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L w ó w  10. czerwca.
W mowie namiestnika, nietyle bole

śnie dotknął brak treści politycznej i ra
żąca sprzeczność jej pod tym względem z 
mow$ marszałka, ile raczej dziwne pomie
szanie cyfrowych i statystycznych rzczegó- 
ló w : głodu i nieurodzaju z serwitutami, 
propinację i szynkami tabularnemi, propinacji 
i szynków ze szkołami ludowemi, szkół i 
nauczycieli z obdłużeniem włościan i an
kiety bydlęcej z ankietę włościańskę. Daty 
statystyczne sę bardzo cennemi rzeczami i 
daję istotnie obraz najprawdziwszy położe
nia, ale w tej kombinacji nielicowały wcale 
ani z uroczystościę chwili, ani z nastrojem 
Izby, która wyrazami marszałka była pod
niesiona cle wyższego dyapazonu.

Najboleśniej zaś ubszerniejszę publi
czność obeszła uwaga namiestnika, dołę- 
czona do podanych szczegółów o szko
łach. Każdego niezawodnie ucieszy wyka
zany postęp w szkolnictwie ludowem, istnie
nie 2769 szkół, które z wyjętkiem kilkuset 
sę już według nowych ustaw zorganizo
wane. Niemniej zajmujęcy jest fakt, że w 
szkołach tych pracuje obecnie 4000 nau
czycieli, z których więcej niż 3/i posiadają 
wymaganą nowemi ustawami kwalifikację. 
Ale cyfry te nie nowe były, ani dla po
słów. ani dla publiczności czytającej dzien
niki, w których właśnie jeden z członków 
krajowej Rady szkolnej ogłosił był szereg 
artykułów o stosunkach szkolnictwa ludo
wego- Uwaga zaś, w której namiestnik za
taić nie może, że w y s i l e n i a  n a  p o l u  
z a k ł a d a n i a  n o w y c h  s zkół ,  d o c h o 
d z ę  n i e m a l  do o s t a t e c z n e g o  k r e 
su,  i że o g l ę d n o ś ć  n a k a z u j e  l i c z y ć  
s i ę  n a d a l  z s i ł ę  l u d n o ś c i  i ze s t o 
s u n k a m i  m i e j s c o w e m i  każdegs czło
wieka myślącego dotknąć musiała w spo
sób nie miły.

Postęp v, szkolnictwie mdowem,- osobli 1 
wie pod względem dydaktyczno - pedagogi
cznym nie da fię zaprzeczyć, ale me wolno 
nikomu zapominać, że blisko 3.000 gmin 
w Galicji, jak to wykazały powołane arty
kuły radoy szkolnego, pozbawionych jest 
szkół, a z liczby dzieci, znajdujących się w 
wieku szkolnym, niespełna tylko 40°/0 (w 
przecięciu na cały kraj) korzysta ze szkoły 
ludowej, bo reszta po większej części dla 
braku szkół i nauczycieli korzystać nie może.

Od czasu zniesienia systemu koneysto- 
rjalnego sprawa zakładania nowych szkół

a juje faktycznie oardzo tępo. Wiemy 
o dobrze, jakich wysiłków potrzeba na 
to, i bezwętpienia dochodzę one niemal do 

jD sta tecz iteg t^^
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A- H o b a tc

(Otao dolny.)
Pomoc Semiginy okazała się niezbędną;; bez 

miej Czesław nie byłby celu osiągnął. Na środku 
itseki prąd tak był gwałtowny, te  zaledwie złą* 
ózonemi siłami, mog trzymać się równej linji i 
do chaty płynąc Prócz tego należało ciągle to 
odtrącać, to wymijać najróżnorodniejsze przedmioty, 
które woda niosła.

Było już niedaleko, może o sto sążni od chaty, 
gdy dał się słyszeć trzask gwałtowny, chata ko
łysać się zaczęło potem pękła, jakby ją kto nożem

Srzedzielił, i jedna jej połowa z wodą popłyn .ła. 
Ta brzegu puduiósł się okrzyk przerażenia 

a^aw oczy gooie zasłonił. Gdy po cuwili spojrzał 
lu dawne miejsce, twarz mu zajaśniała nieziemską 
radością bo oto Komin sterczał jeszcze nad wodą, 
a przy kominie stała matka z dziatkami.

Jeszcze chwila — jeszcze kilka uderzeń — na
reszcie do chaty przypłynęli.

Semigiua ze zręcznością wytrawnego maryna
rza, uchwycił się jednej belki, która sterczała, łań
cuch do niej przywiązał, i prędzej niz to możemy 
opowiedzieć, wydrapał się na strzechę. Czesław 
tymczasem stojąc na dole, pomagał kobiecie i jej 
•tynkowi dostać się do łodzi.

W kilka minut wracali uszczęśliwieni. Czas 
był najwyższy. Zaledwie od chaty odbili, pły
nące drzewa uderzyły o jej resztki, poczem na
stąpił nowy trzask i wszystko zginęło wśród fal 
odmętu.

Powrót był jeszcze trudniejszy. Siła prądu 
zamiast słabnąć, coraz się zwiększała, wicher dął 
oc zachodu, i wodę wysoko podnosił. Bóg im 
atoli dopomógł, bo szczęśliwie do brzegu dobili. 
Wołaniom, okrzykom radości końca nie było. 

an Kamieniecki jak dziecko się rozpłakał, a k i. 
sjkowaki na mokrej ziemi uklęknąwszy, sędziwą 

g u » ą  jdsłoniłi, Bogn dziękując za łaskę w tej 
chwili okazaną.

Sm migina z łańcuchem w ręku pierwszy wy
skoczył. Pospieszyli mu inni z pomocą i łańcuch 
pochwycili. Czesław stanął tymczasem ua prze* 
ęłwla, tym końca iodldi. i żerdź dbigs, którą mu

nej, która zapanowała po wsiach. Lecz ztg,d 
nie wynikła konsekwencja, którg, namiestnik 
wysnuł, że „oględność nakazuje liczyć się 
nadal z siłą ludności i ze stosunkami uiej- 
scowemi,“ tj. zaprzestać tworzenia i krze
mienia nadal nowych szkół, bo byłaby to 
wprost odezwa, aby istniejące ustawy, do 
których uchwalenia kraj w r. 1872 tak 
wielką wagę przywiązywał, nie były wy- 
konywanerni ze strony tych, do których to 
należy, a z drugiej stroDy, aby ci, co z 
mocy ustaw mają obowiązek utworzenia i 
utrzymywania szkoły, liczyli na pobłażliwość 
czynników administracyjnych, i ociągali się 
oa spełnienia obowiązku.

Jeżeli upadek materjalny, a w szczegól
ności niesłychane obdłużenie włościan, spra
wia owo do ostatecznego niemal kresu po
sunięte naprężenie wys.leń, to konsekwencje 
tego nie należy adresować w tym duchu, 
aby zaprzestano budować szkoły, lub po
wstrzymywano gorliwość w tej mierze ró
żnych organów, ale owszem należałoby 
przyłożyć stanowczo rękę do naprawy tego 

.upadku ekonomicznego, i usunięcia prze
szkód, zwłaszcza, iż według zapatrywań, 

J których słuszność i uzasadnienie należy — 
jak się nam zdawało — do rzędu pewni
ków powszechnie uznanych w s wiecie cy
wilizowanym, jednym z g ł ó w n y c h  p o 
w o d ó w  n ę d zy m a t e r j  a 1 n ej  j e s t  
c i e m n o t a  l u d u .

Zdawało nam się, że przeświadczenie o 
tern, jest już stanowczo nabytkiem wieku 
naszego, i przez nikogo, a najmniej z ust 
wysokiego dygnitarza rządowego nie po
winno być podawano choćby nawet w cichą 
wątpliwość, gdy tymczasem mowa namie
stnika przekonała nas, że dotychczas krę
cimy się jeszcze w błędnem kółku wyo
brażeń, a co więcej: b r a w o ,  które z gro
na Izby towarzyszyło tej uwadze namie
stnika, joSt. dowodem, że w Sejmie naszym 
błędne wyobrażenia o wartości i doniosło
ści wychowania elementarnego znajdują 
jeszcze niestety zwolenników.

Onegdaj umieściliśmy z zadowoleniem 
a**tykuł o oharności w-elu osób prywa
tnych, które zapisami ostatniej swej wuli 
stwierdzają zasadę, iż n a r ó d  o ś w i a t ą  
r o ś n i e ,  że oświata to potęga! Jeżeli w 
łonie samego Sejmu zdanie pana namiestni
ka nie doczeka się okolicznościowego spro
stowania i odpowiedzi, natenczas wypadnie 
nam chyba odezwać się do wszystkich 
ewentualnych testatorów, aby raczyli nadal 
łaskawie pamiętać o potrzebie ciągłego 
wzmacniania tego funduszu, który ofiarność 
kraju w rocznicę lOOletnią rozbioru Polski

rzucono, oparł o dno wody, sam zaś i  wszystkich 
sił przytrzj mywał ją u góry, by tym sposobem łoda 
w miejscu osadzić.

Pierwszy wyskoczył chłopiec, po nim ua brzeg 
matka wyszła. vV chwili gdy pod nogą ziemię 
uczula, Uńcuch długuletni^ rdzą gryziony przer
wał się w połowie, łódź skręciła się j*k piskorz, 
i Czesław w skutek oilnego uderzenia równowagę 
straciwszy, wpadł w wodę. Na brzegu z przera
żenia wszyscy skamienieli. Niebawem biedny mło
dzieniec na powierzchni się pokazał i na zn** 
trwogi jedną rękę podniósł do góry. Nieszczęśliwy 
nie mógł nawet głosem wzywać pomocy 1 Pan Ka
mieniecki chciał do wody wskoczyć, lecz mu w tern 
przeszkodzili paroch i Radwański, przemocą go 
zatrzymawszy.

riemigina ochłonąwszy z pierwszego przestra
chu, przeżegnał się i głową na dół, jak szczupak 
w wodę się rzucił. Dłuższy czas żadnego widać 
nie było, tylko piana na powierzchni kipiała.... 
nareszcie ukazał się Semigina, ciągnąc za sobą 
na pół martwego Gzesiawa. Wtedy dopiero wie
śniacy, chwytając jeden drugiego za ręce, utwo
rzyli długi łańcuch, odważniejsi weszli do wody i 
tai pomogli Samiginie na brzeg się dostać.

W kilka minut Czesław oczy otworzył, i mo
wą nie mogąc, podziękował obecnym przynajmniej 
uśmiechem. Tego atoli, który mu życie ocalił, nie 
było przy nim. Ponieważ urabia gniewał się na 
Semiginę, więc ten usunął mu się z przed oczu, i 
stojąc w głębi za tłumem spoglądał ukradkiem^ku 
miejscu gazu Czesław się znajdował. Hrabia je
dna* nie należał do ludzi obojętnych na czyny 
szlachetne. Sam. też odszukał Semiginę. wziął go 
za rękę i do głucho-niemego przyprowadził; na
stępnie przemówiwszy kilka słów stosownych, w 
przytomności całej gromady obdarzył go wolnością, 
oddając mu także na własność tę ziemię, którą 
uprawiał. W tłumie dał się słyszeć szmer podzi- 
wienia. W sze'ako byli i tacy, którzy mówili:

— B ih m e , to szczęście złodziejskie I Poczci
wemu chrześcijaninowi nie uda się nic takiego.

Odtąd Semigina żył sobie jak szlachcicjaki. 
Gospodarstwo szło mu wybornie, dobytek z każdym 
rokiem się powiększał, chata nad Dniestrem stała 
się dla jednych przedmiotem podziwu, dla drugich 
zazdrości. Do szczęścia, jak sam móv ił, nie mu 
więcai nie brakowało, próc* uczciwej synowej, 
ktoraby go wnukami obdarzyła, i przy której by 
na starość mógł po pracy odpocząć Zi jego I«u- 
sia zrobił się chłopiec wcale rozumny, dorodny i 
pracowity, ojciec zatem słusznie się spodziewał, 
że we wsi »najdzj« się przecie córka gospt

przeznaczyła na fundowanie ncwych szkół 
i pomaganie podupadłym gminom w tem 
dziele, które mimo niektórych zapatrywań, 
przypominających niedawny wniosek Lieh- 
tensteina, uczyniony w Radzie państwa o 
ograniczenie przymusu szkolnego, pozosta
nie dla nas i w naszych stosunkach na j -  
p i e r w s z e m  i n a j w y ż s z e m .

Sesja sejmowa.
VII. F o p ie rtu ib  m elio racy j g ra a to  w y  oh

Wydział krajowy przedłożył był Sejmowi sprawo
zdaniem z dnia 5. sierpnia 1878 projekt ustawy 
o popieraniu melioracyj gruntowych Projekt ten 
zbadała z polecenia Sejmu komisja kultury krajo
w ej, a poczyniwszy w nim zmiany, na które'Wy
dział knjowy już w cingu obrad komisji się zgo
dził, przedłożyła takowy Sejmowi. Sejm jednakże, 
załatwiając sprawozdanie komisji, postanowił na 
posiedzeniu z dn. 14. października 1878 ze wzglę
du na bliski termin zamknięcia sesji sejmowe' u- 
sunąć z porządku dziennego rozprawy i głosowa
nie nad projektem komisji, w skutek czjgo spia- 
wa ustawy o popieraniu melioracyj gruntowych 
pozostała niezałatvioną. L tego powodu Wydział 
krajowy przedkłada ponownie projekt ustawy o po * 
pieraniu melioracji w brzmieniu, jakie mu nadała 
komisja kultury krajowej. Ważniejsze postanowie
nia jego s ą :

Upoważnia się Wydział krajowy do zacią- 
gnienia imieniem kraju pożyczki do wysokości 
1,000.000 złr. w celu dostarczenia funduszów w 
pierwszym rzędzie spółkom wodnym zawiązanym 
na podstawie ustawy krajowej z 14go marca 1875 
Nr. 38 Dz. u. kr., niemniej pojedynczym właści
cielom gruntów na uregulowanie biegu wody nie- 
spławnej, wykonanie robót chroniących od zalewu, 
osuszanie przez rowy lub dreny, a wreszcie nawo- 
dn enie gruntów (§. 1.)

Spółki wodne lub właściciele gruntów, chcący 
korzystać z tej pomocy, m ają:

a) wykazać parcele stałego katastru, lub czę
ści tychże, do których będą się odnosić zamierzo
ne roboty;

b) okreśiić rodzaj zamierzonych robót i ko
rzyści , które mają być osiągnięte przez ich wy
konanie ;

c) oznaczyć w pnybMeniii czas w którym 
roboty mogłyby być rozpoczęte i ukończone;

d) przedłożyć należycie sporządzony plan i 
kosztorys zamierzonych robót, albo wnieść żądanie, 
aby Wydział krąjowy polecił sporządzić plan i 
kosztorys tych robót na koszt proszącego, 
który winien złożyć lub zabezpieczyć odpowiednią 
kwotę ;

e) oznajmić, w ilu latach życzą sobie spłacić 
kapitał, który będzie im uizielony na pokrycie ko
sztów zamierzonych robót (§§ 3, i 10.);

1) oświadczyć, iż poddają się warunkom wy
szczególnionym w regulaminie, wydanym na pod
stawie tej astawy przez Wydział krajowy.

Nadto winna spółka wodna Drzedłożyć doku
ment uznania przez władzę polityczną powiatową 
w myśl §. 56. ust. kr. wodnej z 14. marca 1875 
Nr. 38 Dz. u. kr. wystawiony, zaś pojedynczy wła
ściciel gruntu winien przedłożyć urzeczenie tejże 
władzy, że zamierzona melioracja przyczyni się 
niewątpliwie do podniesienia przychodu grunto
wego.

która odważy się wyjść za syna dawnego zło
dzieje.

Od owej powodzi, której wspomnienie, mimo 
że jej sama nie widziała, utkwiło w pamięci Ka- 
milci, Semigina został jej ulubieńcem. Ilekroć zo
baczyła go koło ogrodu, w polu, lub na drodze, 
wszczynała z nim rozmowę; na święta posyłała mu 
najlepsze przysmaki; kilaa razy chciała mu dać 
parę cwancygierów, uych jednak nie przyjął, ale 
co najważniejsze, pewnie to, że niekiedy, lubo to 
się rzadko zdarzało, udawało jej się zaprowadzić 
do chaty nad Dniestrem samą nawet hiabinę. 
Usiadłszy na ławce jodłowej, którą Iwas wynosił, 
przegawędziły z Semigioą tak czasem godzinę i 
dłużej, a gdy odchodziły, on je ze łzami w oczach 
odprowadzał, i wziąwszy syna za rękę, zawsze mu 
mawiał:

— Pamiętaj kochać, czcić i być wdzięcznym 
tej panience, bo to anioł I

Hrabia, jakkolwiek jeszcze nie powątpiewał o 
uczciwości Gauera, przekonawszy się naocznie jak 
bohatersko Semigina zachował się w czasie po
wodzi, zaczął przypuszczać, iż mandatarjusz omylii 
sitj w sądzie o tym człowieku, i dla tego odtąd 
więcej go nie pędził, jeśli przypadkiem spotkał 
go w pobliżu pałacu.

^  pięciu leoieeh, które ubiegły* pan Kamie
niecki tylko jeden raz jeździł do jedynaka do Pa
ryża. Jakoś tak się składało, że syn barona Gol- 
dzickiego, Gucio, starszy od Achiliir“ o lat ośm, 
którego ojciec, jak powiadał, jedynie dla „dobrego 
tonu“ Zostawił na pensji w Paryża, mimo, iż wy
rostkowi już cc inuego by to w głowie, brał za
wsze młodego Harmenieckiego pod swoią opiekę
i do Bonatyna go przywoził. Przed dwomajeana- 
laty Gucio niebezpiecznie zachorował, i wtedy to 
brania musiał sam do Paryża pojechać. Nie ża
łował tej podróży. Przeszło dwa tygodnie zabawił 
nad Sekwaną, a cnociaż me obracał się w różnych 
obozach emigracyjnych, jak to niegdyś czynił ks. 
Czajkowski, i wróciwszy do domu tak samo jak 
przed wyjazdem nie wiedział co się we Francji 
dzieje, zt to po dłuższej rozmowie z ks. Adamem 
był już pewny, że odtąd drog3 wiodącą do zba
wienia ojczyzny miał jasno wytyczoną.

Książę mówiąc mu o niebezpiecznych zabie
gach Towarzystwa demokratycznego, a właściwie 
jego władzy wykonawczej, wersalskiej Centrali
zacji, która ruchem przedwczesnym, sprawę zba
wienia ojczyzny zamiast przyspieszyć, może co* 
laąć o lat kilkadziesiąt. ońwDrWwł „„o*™.,:,.

Celem wydania takiego orzeczenia, winna 
władza polityczna przeprowadzić przy pomocy 
zneweów dochodzenie, którego koszta ponoś 
strona, w sposób wskazany w ustępie d) tego pa- 
ragiafu (§. &)

Wydział krajowy rozpoznaje rozmiar i poży
tek zamierzonych robót, a skoro zatwierdzi pian i 
kosztorys i przychyli się do żądania proszącego, 
natencz.s wyda pisemne p-wyrzeczenie, iż wypłaci 
mu sumę odpowiadającą kosztom robót, objętych 
planem, a wykazanym w kosztorysie- która wkoh- 
cu obliczoną i dopełnioną zostanie w myśl §. 10., 
a następnie zwróconą funduszowi pożyczkowemu 
według postanowień §. 11. tej ustawy, i że na ra
chunek tej sumy dawać będzie zaliczki na pokry
cie kosztów wykonanej częei robót. Koczta roz
poznania zamierzonych robót, a w szczególności 
sprawdzenia piauu i kosztorysu przez organa Wy
działu krajowego, lub powołanych znawców, po
nosi proszący w sposób w §. 2. lit. d) oznauzo-
ny (§ 3.)

Obliczenie sumy przeznaczonej w myśl §. 3. 
na pokrycie kosztów wykonanych robót, nasięDuje 
po sprawdzeniu przez Wydzia-i krajowy, iż te ro
boty zostały w myśl zatwierdzonego planu usku
tecznione. W sumę tę wcuodzą:

Wypłacone zaliczki, ewentualnie kwoty wyło
żone przez Wydział krajowy nu dokonanie robót 
w własnym zarządzie wraz z procentami oa dniu 
wypłaty aż do dnia obliczenia; następnie kwota 
dodatkowa na pokrycie kosztów poniesionycn w 
celu dostarczenia kapitału; w końcu sprawdzone 
dyety i koszta podróży inżyniera lub znawców, 
obliczone za każde półrocze z osobna wiaz z pro
centami od każae; półrocznej kwoty od końca pół
rocza aż do dnia obliczenia. (§. 10.)

Suma subwencyjne rozłożoną zostanie na 
hczbę lat nieprzekraczającą 25 i spłaconą będzie 
funduszowi pożyczkowemu przez właściciela .nuntu, 
a względnie spółkę wodną w półrocznych ratach 
amortyzacyjnych z procentem, w wysokości pro
centu przez Wydział ustanowionego i z '/* L do
datkiem na koszt administracji. (§. 11.)

Spłata rat amortyzacyjnych przez właściciela 
gruntu, n? którym wykonane zosiały przy pomocy 
kraju roDoty melioracyjne, jest Ciężarem grunto
wym, nm równio jak prestacje do Spółki wodnej 
aż do wysokości 3-letnich zaległości pierwszeństwo 
przed innemi ciężarami rzeezowemi, bezpośrednio 
po państwowych podatkach i publicznych naieży- 
tościach, a raty zaległo będą ściągane W drodze 
polityczną;, egzekucji. (§. 13.)

B iuro m e lio racy jn e  przy Wydziale krajo
wym rozpoczęło ż początkiem roku 1879 swoją 
czynność w myśl instrukcji, wydanej pizez Wy
dział kiajowy dn a 20 grudnia 1878. Czynność 
tego biura od 1. stycznia 1879 do 31. grudnif 1879 
była następująca:

A) Do wiosny to jest do czasu, w którym 
przyjęto dwóch inżynierów pomocników dla rozpo
częcia zdjęć niwelacyjnych na prowincji, wykoń
czył inżynier Seweryn Karpuszko następujące pla
ny, rozpoczęte przez niego jeszcze w biurze melio- 
racyjnem komitetu c. k. gal. Tow. gosp. a miano
wicie :

1. Plan drenowania 190 morgów roli f łąk 
dla p. K. Krzeezunowicza w Bouszowie.

2. Plan osuszenia 60 m. łąk dla ks. A. Sa
piehy w kluczu zapałowskim. 3. Plan nawodniania 
80 m. łąk tamże. 4. Plan nawodniania 24 m. łą t  
dla p A. Ebenberga w Żurawicy górnej. 5. Plan

długoletniem doświadczeniem na arenie dyploma
tycznej, Polska może być zbawioną jedynie przy 
współudziale państw europejskich, co niewątpliwie 
nastąpi, jeżeli te utwierdzą się wpierw w przeko
naniu, że po rozbiorze Polski równowaga została 
zwiędniętą, skutkiem czego Europę jęczy pod 
ciągła grozą wojnj. Dyplomacja polska — mówił 
dalej książę — powinna mocaistwa napełnić tem 
przekonaniem, lecz gdy z drugie; strony, żadne 
z nich tali długo nie odważy się stanąć w naszej 
obronie, dopóki nie nabierze pewności, że w razie 
rozpoczęcia wojny my sami energicznie je podrze
my, p-Złto książę pył zdania, że kraj powinien 
się już teraz organizować i przygotowywać, aby 
gn wypadki nie zaskoczyły. Znaczyło to innemi 
łowj i i i  w częśc podzielał i on przekonania 

Cen ;ralizacji, która konspiracją uważa ta za nie- 
zbęoną, a różnił się a nią jenc co do celu. Pod
czas gdy Lentralizacja spiskowała, aby prze*, ogólne 
powstanie Polskę ■. ławić, książę życzył sobie agi- 
taej spokojnej, ktoraby na przypadek pewnych 
zawikłan, przeważyła szalę wypadków na naszą 
*orzyść. Kto się bardziej łudził, trnunc zaiste osą 
dzić. Centralizacja łudziła się wierząc, że naród, 
który od iilku wieków chyląc się dc upadku, nie 
był w stanie pokonać choeby jednego tjiko wroga, 
mianowicie wewnętrzną anarchią; politycznie u- 
padiszy. potrafi pc kilku latach agitacji, zwalczyć 
metylko tę sama anarchję, którą dotąd miał w 
krwi swojej, leci w dodatku jeszcze trrech najpo
tężniejszych mocarzy świata; . ks. Czartoryski 
nie w mniejszym stopniu łudził się mniemając- 
że w narodzie mofna agitować i mimo to trzymać 
go na wodzy. Gdyby tak było, sztuka rząazynia 
należałaby do rzeczy najłatwiejszy sh. Tymczuiei" 
jest ona właśnie dla .igo najtrudniejsza,, że na
rody nie rozumieją, tylko czują, ten zaś’ ktc stoi 
na ich czele, mus: bez przerwy iść zą wsaaLÓr- 
kami zimnego rozumu. Uczucie raz rozkołysane, 
ountuie się przeciw rozumowi i wojnę mu wy
daje, poczem albo pierwsze, lub tei drugi zwy
cięża. Btokroć-tedy łatwiej agitować, nil agitacją ko
rować, a najtrudniej odkładać nr l»ta wybuch wulka
nu, gdy ziem.: u jogo szczytu już ognianT praeualona.

Hraoia chciat się koniecznie dowiedzieć, co 
książę pod słowem „agitacja- rozumie, ten jednak 
aawał mu co do tego oapowndzi dośt niejasne i 
wymijające; gdy jednał ciekawość jego zamiast 
słibnąć, raczej się zdwajała, książę rzekł uroczy
ście) że w tem wyrażeniu zamyka całą pracę na
rodową, dążącą do podniesienia wszystkich sił, tak

nawodniania 36 m. łąk dla p. B. Bkibniewskiego 
w Balicach. 6. Drenowanie 50 m, roli tamże. Za
projektowano więc: Drenowania 240 morgów, na
wodnieni* 134 morgow, osuszenia 6C morgów. 
Beżem 434 morgów łąk.

B) W ciągu rozn 1879 zgłosiło się 25 sfcon 
do biura melioracyjnego, międz,/ niemi także ko
mitet c. k. Towarzystw* roi. w Krakdwie.

Stosownie do zgłoszeń zbadano na miejscu 
życz unia stron interesowanych lub też zaltutawono 
sprawy wchodzące w zakres ustawy wodne; z dala 
14. marca 1875 — we wszystkict wskazanych 
miejscowościach z wyjątkiem niektórych, gdzie z 
powodów niezależnych od biura me nastąpiło bliż
sze porozumienie co do dnia wyjazdu inżyniera.

C) W roku 1879 uskuteczniono zdjęcia niwe
lacyjne w 11 majątkach, w każdym po kilka 
objektów.

Ogółem zniwelowane w r. 1879: 271 morgów 
roli dla drenowania, 809 morgów łąk dlc. osusze
nia i częściowego nawodnienia, 3G7 morgów sta
wu dla osuszenia, razem 1467! morgów i 37 kilo
metrów rzeczek, potoków i kanatów dla uregulo
wania odpływu wód.;

D) Szczegółowe plany wraz z opisem i koszto
rysami wypracowano w biurze melioracyjnem po 
komee r. 1879 dla 7 mąiątków, między *nnem’ 
także dla fundacji hr. Skarbka.

Bazem z powyżej pod A) wykazanymi plana
mi wypracowano w r. 1879 plany: Dla drenowa
nia 313 morgów roli, dla nawodnienn 154 mor

ów łąk, dla osuszenia 348 morgów łąk: Ogółem 
15 morgów.

E) Z zaprojektowanych w r. 1879 robót me
lioracyjnych przeprowadzono w całości lub w czę
ści : 1 Nawodnienie 24 m. łąk w Żurawicy (w 
całości.) 2. Drenowanie 42 m. roli w Bezku (w ca
łości). 3. Drenowanie 16 m. roi* w oaćmierzu (w 
czyści). 4. Osuszenii 180 m. łąk w Czerlanach 
(w części). 5 Eksploatację torfu maszynowego w 
Czeriaiiacu. 6. Osuszenie i nawodnienie łąk w Ba- 
licacn (w części). 7. Osuszenie 15 m korczunku 
w rzęchach (w części)

Oprócz powyżej wyLazanych. załatwione zo
stały przoz biuro melioracyjne następujące czyn
ności :

a) Wypracowano sfaiut dla spółki wodnej 
dla regulacji rzeki Świcy pod Sokoior.err i dla 
osuszenia 300 m. łąk nad rzeczka Tudynto w Pod- 
hajeikiem.

o) Obrachowano siłę wody dla zaAadów wo
dnych w Lubieniu.

c) Interwemlowanc na żądanie stron intereso
wanych w sprawie regulacji rzeki Sołokii w 
Eełzkiem.

d) Przyczyniono się do załatwienia w drodzr 
polubowm j sporu w sprawie wodnyj pomiędzy do
minium Głęboka a < ^min um Ozaple w S&mbor- 
skiem.

Na*oniec nadmienić należy że inżynie* J. 
Jankowski był przez dłuższy czas zatrudniony w 
departamencie IV. sprawą reguiacji górnego Dnie
stru i innemi sprawami regt icyjnemi

F u n d a c ja  ap K o n stan teg o  Z ah o rsk ieg o .
Zmarły wc 'Wiedniu d. 19. marca 1878 Zahorsk., 
byh inżynier i oficei artabowy korpusu dir komuni 
kaeyj wodnyd i lądowych, jakom dla budowli pu
blicznych w i i ilie rosyjskiej, zapisał ostatniej woli 
rozporządzeniem z dnia 8. lutego i 5. marca 1878 
wszystkie swoje kapitały, a to 576 000 itr. w pa 
pieraoh wartościowych a 8.200 złr. w asygaaiŁel

— Międay innem. — kończył książę — powin
niście myśleć o podniesienia dobrobytu, co wcza- 
sacł teraźniejszych da się najłatwiej przez prze
mysł uskutecznić. Anglja i Francja Zawdzięczają 
przemysłowi swoją potęgę. Niemcy za ich przy
kładem oburącz się go chwyciły, czjmul by więc 
i Polska, która tylu zdolnych ludzi wy Jałt,, nie 
miała na tem polu osiągnąć świetnych rezultatów? 
Pamiętajcie również, że sprawa włościańska- którą 
Prusy rozwiązały już u siebie, prędzej lub później 
bęazie także załatwiom w A^ąirii i Bosji, cc gdy 
nastąpi, nir jeden szlachcic znajdzie ii“ w trudneiu 
położenia. Należy zatem ju t dziś myśleć r no
wych źródłach docnodn, którego fabryki najła
twiej i najpewniej wam dosta r-zajij.

Wrażliwy umysł pana Kamienieckiego, był 
tem olśniony. Wseak to coś zupełnie nowego, a 
przy tem korzystnego i dla kraju zbawiannego! 
Nasz przyjaciel czuł się też zupełnie szczęśliwym, 
jak t^oro w aalszyn ciągu z ust księcia usłyszał, 
że fabryki z tego jeszcze powodu są dla nas po
żądane, if ze stanu włościańskiego wyrabiają 
liczny zastęp robotników, którzy ucząc się pisać i 
czytać, są lepszymi niż chłopi synami ojczyzny. 
Odtąd pan Kamieniecki dłu dobra Polski myślał 
ciągle o fabryce i z głową tak, nabitą z Paryża 
wyjechał.

1 d-odze poznał Polaku, syna wychodźcy, 
który właśnie ukończył oył we Francji szkołę 
politechniczną. Wsączą wszy z nim rozmową o tem 
i o owem, znedl ns atoaunk. krajowe i wręci 
go zapytał, jakii też r je g n  mmemana nalegałoby 
u Galicji fabryki zakładać. Młody człowiek, cho
ciaż w Jalicji nigdy nic był, meaząc, jaki. jest 
jej ziemia, odpowiedział, że ponieważ buraki do- 

rzr się tan udają, przeto możnaby śmiało za*= 
kładac fabryki cukru.

— Nie... cukrownia mi *ię| nie podoba, cu- 
kiei tylko zęby psuje — odnowiedział pan Kamie
niecki. — Zresztą słyszałem, że mamy ich już 
kilka. T, bym chciał coś całkiem nowego i pra
ktyczniejszego

— W  takim razie niecL par dobrodziej Za
łoży fabrykę sukni Wełny macie w Galicji po- 
dosnatkiem, która dziś za granicę odchodzi. Bęczę. 
że taka fabryka będzie miała świetne powodzenie.

— Wiesi pan to myś1 genjalna! Jak tylko 
do Wiednia przyjadę, wyrobi; sobie koncesję na 
fabrykę sukna, wiem, żo nu jej ka. Mettertich 
niu odmówi, i choćbym miał kilka folrarkow 
sprzedać, zaraz wezmę się do roboty. Oho! b a ^
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kasoayeh, r u t u  po (trąceniu długów w sumie 
49.808 i ii . i legatu 12.050 rubli, w jednej połowie 
na lakłady dobroczynne, w jednej czwartej części 
na utrzymanie kościołów a w jednej czwartej na sty- 
pendja dla .nużącej aie nJodziezy — wazjitko zad 
i b  ludności polskiej, wysiania rzymsko-katolickiego, 
mieszkającej w Austrii.

Zaraz po śmierci sp. Zahorskiego powstały spory 
tak co do kompetencji ck. sąd6w austrjackich do pro* 
wadzenia postępowania spadkowego — poselstwo bo
wiem rosyjskie w Wiedniu zażądało było, ateby per
traktacja spadkowa prowadzoną była przez sądy ro
syjskie — jak niemniej co do ważności ostatniej woli 
rozporządzeń śp. Zahorskiego. W tym ostatnim kie
runku wystąpili prawni spadkobiercy.

Sprawa toczyli sic w obec sądów wiedeńskich 
przy interwencji ci. niżoo austr. prokuratoiji skarbu, 
*ndźteż m anow inycn przez śp. fundatora egzekuto
rów testamentu1 i zakończoną została ugodą sądową, 
z mocy której wyznaczono na wytej wskazane cele 
rw ą  95.000 d r . w gotówce wolną od wszelkich 
opłat nądowyu, które prawni spadkobiercy wzięli 
na siebis.

Za gotówki powytaą zakupiono galicyjskie obli
gacje indemnizaeyjne w imiennej wartości 70.800 złr. 
tZJziet sbligacyj anstijackicj renty państwowej w 
imisauj wartości 32 łOO złr., które to elekta czynią 
razem przeszło 4.700 złr. rocznego dochodu.

Dla porMuLeob sć* z mianowanymi przez sp. 
fundatora rfcciu egzekutorami testamentu wzglądem 
in tnzenu  fundacji, delegował Wydział krajowy człon
ka swego p. Oktawa fietruslrlego.

Z czynności podjetej w tym przedmiocie spisany 
został protokół, który zawiera główne zarysy przy
szłego urządzenia fundacji i posłuży za podstawi do 
wygotowania listu fundacyjnego.

Postanowieniami giównerl byłyby następujące:
1) Fundacji nosić bidzie po wieczne czasy na

zwę „Zapis Konstantego Zahorskiego 1
2) Kapitał TUndacyjny jest aibnarusulny, a tyl

ko odsetki tegoż mogą byo ooracane na cele fon1 
dacji.

3) Z fundacji korzystać może wyłącznie tylko 
mieszkająca w państwie austijackiem ludność polską 
rzymsko-katolickiego obrz.

4) Kapitał żelazny ma być podzielony na cztery 
równe części z przeznaczeniem dwóch czwartych na 
korzyść zakładów dobroczynnych, jednej czwartej na 
Krzymanie kościołów katolickich, wreszcie jednej 
czwartej ua styperdja.

Zanąd fundacji spoczywać bedzie w reku Wy
działu kra; galicyjskiego.

Egzekutorowi# testamentu wymienili w protokole 
10 zakładów dobroczynnych, które otrzymać mają 
wsparcie z pierwszych dochodów fundacji w kwotach 
ściśle określonych, ua pewien dłuższy lub krótszy 
przeciąg czasn.

Besste dochodów teraźniejszych, jakoteż docho
dy, które bądą do dyspozycji po upływie czasu, na 
które otrzymają wsparcie pierwsze 10 zakładów do
broczynnych, rozdzielać bidzie Wydział krajowy w 
ten sposób, i* co roku poda do wiadomości powsze
chnej kwoti, jaka bidzie do dyspozycji a następnie 
rozdzieli takową pomlęazy te ie zgłaszający: b się za
kładów, które wsparcia takisgo będą najgodniej-

Obdarzony zauad pobierać może wsparcie z fun
dacji prawidłowo bez przerwy tylko przez lat dwa; 
po przerwie oo najmniej jednego roku może zakład 
taki otrzymać znowu wsparcie.

Uziśu mająUu fundacyjnego przeznaczona ua 
ntrzymaaie kościołów służyć ma ua restauracje i>  
mów bośyoh lub majdających sil w l/jh te dzieł 
sztuki, zabytków starożytnych lub pomników histo
rycznych. Bozdawnietwo dochodów tej cząści majątki 
fUadacyjaegO odbywać M  ma każdego loku, a to w 
ten sposób, i i  w pienraym roon otrzymają zustiki 
koscisty lwowskiej rzynzko-kai. djecczji; w drugim 
roku przyjdzie kolej ua kościoły krakowskiej djece 
zji; w trzecim roku otrzymają zasiłek kościoły die
cezji przemyskie]; zas w czwartym djeeezji tarnow
skiej. Bozdawnietwo wykonuje Wydział krajowy na 
propozycji właściwego ordynariatu, który nastipnie 
z utycia zasiłków składa liczbę Wydziałowi kra- 
ewemu.

Wyżej (/rażona kolą), w której czary djecezje 
obrz. lic. po sobie następują, powraca co lat cztery, 
przedtem jednak otrzymają zasiłki 9 kościołów wska
zanych ku tema praeu egzekutorów testamentu śp. 
Zahorskiego.

Stypndjów wypłacać bidzie fundacja fp Za
horskiego "ztery a to : jedno ua 850 złr. dla uczniu 
szkoły sztuk piiknych w Krakowie, dwa po 300 
itr. z których jedno dla ucznia bddającego się nauce 
gospodarstwa wojskiego, zaś drugie dla ucznia po
święcającego sdwf Mthmologji chemicznej lub mechani
cznej; wreszcie jedno stypendjum ua 2uG złr. urn 
ucznia izaoły przemysłowej. Wcino jednak bidzie 
Wydziałowi krajowemu, jeżeliby tego potrzeby kraju 
wymagały, obracać wszystkie dochoay przeznaczone 
na nypendja ku wspieraniu młodzieży pracującej ua 
polu sztuki lab umiejętności, w pewnym szczegół 
nym kierunku, * duby okaz i sil najwięcej być na 
czasie.

Linzbn stypendjów wzrastać ma w miarę wzra
sta duchodów rundacji.

Te są główne zarysy przyszłego urządzenia fun
dacji Ap. Konstantego Zahorskiego, która po zała 
twieniu zwykłych formalności, prawdopodobnie już 
w niedługim czasie wejdzie w wykonanie

Austija i Wągry.
Praga 8. czerwca. Koła wiernokonstytucyjne 

zajmuja się bardzo gorliwie projektem noweli do 
ordynacji wyborczej sejma czeskiego. Projekt znaj
duje się już w ręku namiestnika Czech i ma być 
jutro oddany marszałkowi sejmu. (Zostałjuż wczo
raj 9. złożony w sejmie czeskim. Ked. D. P.) Po
wiadają, że projekt rzeczony zostanie odrzucony, 
i że już nawet w komisji zostanie bez wszelkiej 
ostentacji pogrzebany. W projekcie tym zniewolo
n e j  było stronnictwo wiernokonstytucyjne do 
zupełnego zrzeczenia się większości. Dotychczas 
sejm czeski miał z większych, posiadłości 70 de
putowanych, a mianowicie z dwóch grup. Z gru
py majoratów wybierano 16 posłów, a reszta po
słów w liczbie 54 wychodziła z dóbr korom ych. 
Tak w pierwszej, jak w drugiej grupie wiernokon- 
stytucyjui mieli zapewnioną większość.

Według noweli projektowanej wybory zwięk
szy ch posiadłości dzielić się mają na -„ześć kate- 
goryj. Majoraty mają stanowić z najwyżej opodat- 
kowanemi posiadłościami większemi jedną gripę. 
Deputowani z tej kategoiji stanowiliby razem 
zwarte stronnictwo fe udało w. Wielkie bowiem do
bra Lobkowiczów, Schwarzenbergów, Nostitza i 
Thuna, w skutek sumy opodatkowania, przekra
czającej 10.0UO złr., miałyby zawsze dla swych 
członków zapewnioną w wyborach większość nad 
w:“rnokonstytucyjnymi» Postanowienie to w noweli

zrobione zostało na podstawie artykułów zasadni
czych, które najwyżej opodatkowanej własności 
wielkiej zapewniały dwadzieścia głosow wiry Inych 
w sejmie. I winnych jednak grupacn, tworzonych 
przez nowelę, mieliby ieudalni zapewnioną wię
kszość. Większość — jak Tagblatt mówi — sztu
cznie urodzoną! i zapewnioną. Prócz tegc nowela 
ma na celu utworzyć jeszcze 5 grup, z ktorychby 
wybierana była reszta posłów. Z tych okręgów 
wyborczych [mogliby wiernokonstytucyjni cieszyć 
się większością tylko z okręgów zachodnio-półno
cnych i okręgu pragskiego. Budziejowice nie mia
łyby widocznej przewagi dla żadnej zc stron prze
ciwnych, z reszty zaś rokręgów wyborczych mu
siałoby stronnictwo feudalne wychodzić zawsze w 
większości. Z dawnych zatem 70 deputowanych 
pozostałoby po wprowadzeniu noweli tylko 20 do 
28 posłów wiernokonstytucyjnych.

Sejm c z e s k i  zagaił marszałek ks. Karol 
A.uersperg, mown nie mającą żadnego zupełnie 
znaczenia politycznego. Wspomniał o długiej prze
rwie między tą sesją a ostatnią i powiedział, że 
stało się to z przyczyn tak nieuniknionych, iż na
leżało koniecznie ponieść tę ofiarę ze względu na 
ogólne dobro państwa, które jest podstawą powo- 
Izenia jego części składowych. Ze strony Wydzia- 
łn krajowego przedłożył budżet, niektóre projektu 
dotyczące kultury krajowej i zapomóg głodowych, 
a w końcu wspomniał o arebrnem weselu^ cesar
skiej pary, o zaręczynach następcy tronu i o po
dróży cesarokiej , o Ozech. — Na posiedzeniu klu
bu posłów czeskich dr. Rieger oświadczył, że sy
tuacja jest dla Czechów bardzo pomyślną i wyra
ził życzenie, ażeby ze względu na przyszłe suk- 
eesa uważano sesję obecną jakc poświęconą wyłą
cznie spraw »»m bieżącym, i ażeby unikano wszel 
kiej prowokacji. — Na pierwszem posiedzeniu u- 
konstytuowały się kurje sejmowe, wybierając prze
wodniczących. Na drugie posiedzenie, oprócz wnio
sków Wydziału krajowego przeznaczono pierwsze 
czytanie projektu rządowego do ustawy szkolnej. 
Namiestnictwo pragskie otrzymało już z minister
stwa projekt do ustawy o zmianie sejmowej ordy
nacji łzeskiej, wraz z obszernemi motywami. — 
Klub niemieckich] posłów miał 9. b. nfl rozpra
wiać o ministeijalnem rozporządzeniu językowem 

wybrać komis] ę, któraby zaproponowała, co Niem
com wypada czynić w tej mierze.

W B e r n i e  marszałek zagajając sejm, wzy
wał do pielęgnowania zgody między stronnictwa
mi, zainaugurowanej na ostatniej sesji. Bo posie
dzeniu ukonstytuow ałj się trzy kluby • l e w i c y  
("Niemców) przewodniczący dr. Sturm; ś r o d k a ,  
przew. bar. Eichhoff; i prawicy (Czechów) przew. 
Szrom.

W C z e r n i o w e a c h  przemawiał dr. Ko
chanów ski po niemiecku a zastępca marszałka 
Zurkanowicz po rumuńsku. Marszałek miał mowę 
polityczną, w której wyraził radość ze wstąpienia 
Czechów do Rady państwa i nadleję w yrównania 
zatargów między narodowościami. Według Neue_aurg( . Q 
fr. Fresse cała ta mowa trzymaną była w duchu 
hr. Taaffe.

W s e j m i e  n i ż s z o - a u s t r j a c k i m  
wybrano na pierwszem posiedzenit komisję: finan
sową, gminną i konstytucyjną, budowniczy, admi
nistracyjną, dla kultury krajowej, szkolną, dla pro
jektu ustawy budowniczej. Poseł L i n d h e i ^ J  i 
towarzysze postawili wniosek następujący: Zwa
żywszy : 1) że wiele gmin, korporacji i osób pr> 
watnych żądało w ostatnich latach od Sejmu nrz- 
szo-austrjackiego popierania kolei lokalnych, a po
parcie to leży "w interesie rolnictwa i przemysłu, 
szczególnie fabryk żelaza; 2) że tak w motjwaeh 
ustawy z dnia 25. maja rb., jak i w samej usta
wie o koncesjach dla kolei lokalnych odwołano się 
do poparcia ze strony władz administracyjnych 
krajów koronnych; 3) że postępy techniczne umo
żliwiają budowę kolei drugorzędnych prau ie takim 
sam/m kosztem, jakiego budowa dróg krajowych 
wymaga; 4) że konserwacja dróg krajowych jest 
nader kosztowną, wnoszą podpisani : Sejm raczy 
uchwalić: Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
a) budowę koiei drugorzędnych wszelkicJii możli- 
wemi ułatwieniami technicznemi i policyjneiui, 
ewentualnie zezwoleniem na użycie dróg krajowych 
popierał; b) przy badaniu projektów budowy dróg 
rozważał ze stronami interesów anemi kwestję, czyli 
drogi te nie dałyby się zastąpić kolejami drugo
rzędnymi ; c) na następnej sesji sejmowej przedło
żył projekt do ustawy o ułatwieniach, jakie niższo 
Austrja ma przyznać przy budowach kolei drugo
rzędnych, i d) w tym celu zwołał ankietę rzeczo
znawców.

Z1BMTB POnSKlla.
P osnuł 8. czerwca. W Dzienniku Fozn. znaj

dujemy następujący artykuł pod tytułem: „Gospo
darka w szKołach:“ „Go się dzieje w szkołach tu
tejszych. o tern poucza pomiędzy innemi petycja, 
jaka zanit śli do naczelnego prezesa p. Giintfiera 

Mikołajczak, Andrzej Bartkowiak i wdo
wa !: H\..aberska, wszyscy w mieście „utejszem 
zamieszkali. A fakta w niej podane wcale nic są 
wyjątkowe, od czasu do czasu bowiem rozchodzą 
się podobne wieści po„ mieście naszem. Natu
ralnie tego rodzaju postępowanie, jakiego próbkę 
czy jeden tylko przykład przedstawia petycja, o 
której mówimy, płynie już tc ztąd, że nauczyciel, 
przysłani do szkół tutejszych nie znają tutejszych 
stosunków, ani naszego obyczaju i zwyczaju, a 
ztąd nie umieją odpowiednio z dziećmi naszemi 
postępować, a dalej i z owego nieszczęsnego roz 
porządzenia, w moc którego język niemiecki jest 
wykładowym od najniższych klas w szkołach ele 
mentalnych. Nauczyciele nie chcą czy nie mają 
odwagi wyznać, że system ten pod względem pe
dagogicznym nie wytrzymuje najmniejszej krytyki 
i prowadzi jedynie no zdziczenia naszych dzieui. 
Niecierpliwią się, że dzieci ich nie rozumieją, < 
ztąd w nauce nie postępują — i karzą je, a ra 
czej poniewierają niemi.

Powiadamy, że przykład przytoczony w pety' 
cji p. Bartkowiaka nie iest wyjątkowym — tego 
rodzaju postępowanie nauczycieli niemieckich w 
szkołach tutejszych jest zwyczajną rzeczą i nie 
tylko w elementarnych. W gimnazjum bowiem 
Maiji Magdaleny w roku zeszłym, o czem wszy
stkim wiadomo, uczeń niższej sekundy wypoliczko- 
wany został przez nauczyciela za jakieś małowa- 
żne przekroczenie. A kiedy poważył się żalić na 
niestósowność tej kary, wydalonym został z gi
mnazjum. Pytamy się wszystkich, czy policzkowa
nie, uwsżane z,a nader ha.nip.bna karę -  a przy
najmniej my Polacy uważamy je za wielką obra
zę j w tom pojęciu dzieci nasze są wychowywa
ne — jest stosowna karą? Zapewne każdy odpo
wie przecząco — bo środek ten odbiera młodzień
cowi poczucie godności własnej, a czy to jest ce
lem szkoły, a nie przeciwnie podnoszenie w ka
żdym jego godności i amoicii szlachetnej?

Zgoła pod każdym względem stosunki w cza
sach naszych są opłakane. System, skłac1 nauczy
cieli , tryb ich postępowania — wszystko to nie 
wytrzymuje żadnej krytyki. Czyż np. taki pan 
Bensch, któremu w piśmie naszem w nr. 161 z 
roku przeszłego zarzucił p. dr. Danielewicz 2 Sie
rakowa , że przeciw niemu zaniósł denuncjację do 
prokuratora kupiec z Sierakowa p. Busse o kilka
krotnie kradzieże i chęć uwiedzenia małoletniego 
dziewczęcia, pobierającego u niego lekcje muzyki, 
a która złożoną została ad acta tylko z powodu 
przedawnienia, czyż taki p. Bensch, pówtarzamy, 
powinien w obec tak ciężkich zarzutów urzędo
wać , zwłaszcza, że sąd międzyrzecki p. dr. Da- 
nielewicza w zarzutach oszczerstwa, o jakie go 
Bensch t powodu tego w „Dzienniku" wystąpienia 
oskarżył, od odpowiedzialności uwolnił? A jednak 
pan Bensch dalej urzęduje z tą tylko zmianą, że 
już nie w Sierakowie »ie w Międzyrzeczu. — To 
też sądzimy, że czasby już było, — aby taka go
spodarka jaka dotąd się w szkołach tutejszych pra
ktykuje, ustała, a przyczynić się do tego powinno 
Koło polskie przez podniesienie tych wszystkich 
faktów, które dziennikarstwu nasze podaje. Podnosi 
zaś je i podaje nie w ceiu drażnienia lub opozy
cji quand meme, jak to niektórym się wydaje, ale 
dla wy&azania naocznie pod każdym względem 
wadliwości takiego, jak obecnie w szkołach i ze 
szkołami, postępowania. Tylko uwidoczniając na 
faktach i przykładach obecny system i tryb po
stępowania w szkołacn możemy dojść do usunię
cia jednego i drugiego. Dyploniatyzowaniem w tym 
względzie i zamilczaniem faktów wołających 
pomstę do nieba lub wygłaszaniem ich, że tak 
powiemy półgębkiem, czy nawiasowo, nic nie zdzia
łamy a sprawimy to tylko, że władze dobrze nie 
pojaśnione o rzeczywistym stanie rzeczy trwać bę
dą w dotychczasowym systemie, który jakie gorz
kie dla naszych dzieci owoce przyniesie, to wiemy 
już z dotychczasowych, które są arcy dla nich 
smutne. Dlatego należy fakta wszelkie szkoły do
tyczące zbierać, należy je siormułować w petycji 
jak to w pojedynczym choć nie wyjątkowym wcale 
wypadku postąpili p. Bartkowiak i inni i takowa 
rządowi przedstawiać. Tego też ciągle się doma
gamy, o to nieustannie wołamy, ale ani o wiecu 
ani u owej petycji, która w tym względzie miała 
być wystosowany nic nie słycnać. A czasby wre
szcie był, b7 jedno i drugie przyszło do skutku.

Petycje p. Bartkowiaka i innych, o której mó
wimy, w przekładzie H urjaa Fozn. brzmi jak na
stępuje :

P o z n a ń  24. maja. Ekscelencjo! Od kilku 
lat a zwłaszcza po wybuchu walki kulturnej są 
tutejsze dzieci nasze w szkołact i elementarnych 
wybawione na udręczenia (QualereieŁ), o których 
my, kiedyśmy szkoły.elementarne odwiedz&fi naj
mniejszego pojęcia nie mieliśmy.

Nauczyciele, samo się przez się rozumie, z 
wyższego rozkazu, używają języka niem, ickiego 
jako wykładowego. Dz.eci nasze, których ojczy
stym językiem jest język polski, nie mogą zrozu
mieć nauczycieli, którzy w skutek tego a zwłaszcza 
młodzi, stają się niecierpliwymi. Jeśii nauczyciel 
już jest starszy wiekiem, i jaśli posiada pewną 
pedagogiczną praktykę, w takim razie względniej 
obenodzi się z dzieckiem.

Tutejszy magistrat nie przyjmował, dawniej 
żadnego nauczyciela z prowincji, któryby przynaj
mniej his był pięć lat w urzędzie, dzisiejszy ma
gistrat innego jest zdania i ustanawia tu zupełnie 
młodych, niedoświadczonych nauczycieli.

Odj znacznego czasu zachodzą na tutejszych 
nauczycieli ustawiczne skargi o_ to, że bezwzglę
dnie klrzą dzieci (rficksichtslos^zuęjtu.genl — Po
mijamy obecnie te liczne wypadki karania* nie 
możemy jednak pominąć wypadku, który dziś wła
śnie zaszedł.

Nauczyciel G r i e b s c h ,  us.anowiony przy 
tutejszej szkole elementarnej na Małych Garba- 
rach , kazał dzisiaj dzieciom Elżbiecie Mikołaj 
czak, Walentynie Bartkowiak i Sz\ anberskiej o- 
powiadać niemiecką powieść: „Di sollst dich nicht 
rachen“ (Nie mścij się). Jest to pod każdym wzglę
dem nie pedagogicznie, aby tauie wymagania sta
wiać do małych 8—9-letni’ch dzieci polskich. Być 
może, że takie pensum jest przepisane, ale my, 
jako rodzice, nie możemy na to obojętnem patrzeć 
okiem, aby tego rodzaju przesadzone wymagania 
(uberschraubte Forderungenj w.ięzyku niemieckim 
miano osięgać przez poniewieranie naszych dzie»-i. 
Nauczyciel Griebsch rozgniewany o to, że azieai 
mu aie odpowiadały, schwyciwszy Mikołajczakó- 
wnę obiema rękami za gardło i szczęki, uniósł ją 
w gorę i j otrząsł (geiuttelt). Podobnie poniewie
rał także Szwamberską i rzucił ją o ławę. Wszy
stkie zaś trzy dziewczęta policzkował (georlcigO, 
jak to zwykł czynić i z innemi dziećmi.

Upraszamy niniejszem jak najpskornie; W. 
Ekscelencję, aby w interesie naszych polskich dzie
ci i roztropnej pedagogiki (rationellen Paedagygik) 
zechciał znieść język niemiecki jako wykładowy 
w niższych klasach tutejszych szkół elementarnych, 
a co dotyczy specjalnie nauczyciela GnebscLa, u- 
praszamy wziąć go w k»rę porządkową i odebrać 
mu prawo karania.

Pozwalamy sobie zarazem zwrócić uwagę W. 
Ekscelencji na młodego nauczyciela Stiller ustano
wionego przy tejże szkoie. Przed tym młodzień
cem drżą (zittern) także dzieci. Z wysokim sza
cunkiem Jan Mikołajczak, kupiec, Jezuicka ul 12. 
Andrzej Bartkowiak, Marcjanna Szwamberska 
wdowa“.

Ksiądz dr. Stablewski, poseł ns sejm pruski, 
otrzymał jak donosi Germanja, od nuncjusza ks. 
Czackiego z Paryża pismo, w którem tenże dzię
kuje za odparcie zc rzutów bezpodstawnych ro
bionych w sejmie przez b. ministra, dr. Falka, 
tak samemu nuncjuszowi, jakoteż i całej kurji 
rzymskiej. „Jedynym celem podobnego postępo
wania, dodaje nuncjusz, jest widoczna chęć sta
wiania przeszkód pokojowi pomiędzy Watykanem 
a Prusami, przez wszystkich uczciwych ludzi 
upragnieniem wyczekiwanemu."

Wiadomo, że z powoda ostatnich wyborów 
z oirręgu wschowskiego, czynione były uwłacza
jące pod względem pairjotyzmu zarzuty, komite
towi wyborczemu, jakoby zaniedbał interesy pol
skie. Otóż komitet dla usprawiedliwienia zworac 
wyborców na wiec do Leszna dnia 7. bm., gdzie 
jak na dłoni dowiódł, że inaczej nie mógł po
stąpić, jak tylko popierając wybó” p. Oremera, 
który chociaż Niemiec, lecz jako katolik chętnie 
będzie bronić Polaków w imię sprawiedliwości. 
Przewodniczący komitetu, hr. Stefan Dąmbski z 
Z. kowa okazał przytem list pana Oremera, owe
go kttiuljdnra kompromisowego, o którego rzecz 
by u  świaaczący o jego ilia nas przy cny iności 
szczerej.

JUsUssMw l\»Knuilaki wysiąpił był z powodu

jakieby chciał widzieć w regulaminie wyborczym. 
Wiec przeto i nad tern się zastanawiał, a po doj
rzałej rozwadze, odrzuciwszy dwie pierwsze po
prawki Dziennik., zgodził się na trzecią, to jest 
ażeby na przysłość komitet centralny ogłaszał u- 
rzędowo kandydatów nietylko Polaków, ale i kom
promisowych Niemców.

w
S p ra w y  s a t a n i c z n e .
P a r y i  6. czerwca. Donosiliśmy iuż, że 

Lugdunie nie Blanąui lecz kandydat umiarkowa
nych republikanów Ballue deputowanym wybrany 
został. Do jakich środków uciekło się jeszcze w o- 
statniej chwili stronnictwo radykalne — aby wy
bór p erwszego przeprowadzić, okazuje się ztąd, 
że według C&urrier de Lyon wystawiono na widok 
publiczny w biurze pewnego miejscowego dzienni
czka skrwawioną a z Genewy sprowadzoną koszu
lę Rocheforta Równocześnie donosi Corresp. Ha- 
jas, że wydział, zajmujący się wyborem Blanąuiego, 
kazał pizylepiać na muraeł domów następujące 
pismo Rocheforta: „a łoża mego przesyłam bra
terskie pozdrowienie lngdunskim republikanom, 
którzy wszyscy głosować będą w niedzielę za a- 
mnestją i rzecząpospolitą ti. za Blanąuim".

Deputowany Keller, który był dowódzcą puł
ku armji terytorjainej w Belforcie — złożony z 
dowództwa, wydał w dniu 2. b. m. do pułku roz
kaz dzienny, w któryir. mówi pomiędzy innem 
„Uchwała ta pozbawia mnie jedynej satysfakcji, 
za którą ambicja moja się nbiega, satysfakcji o- 
wej abym w dniu zemsty postępował na wi szem 
czMe. Nie zapominajcie rad moich i przypomnijcie 
sobie, że jesteście przednią strażą na naszym o- 
statnim kawałku ziemi alzackiej. — Tak, będzie
cie pułkiem, kióry goanym jest Belfortu, który ni
gdy nie kapitulował, godny Alz-cji, która na was 
spogląda, godnym Francji,|która oczekuje dnia, gdzie 
będzie mogła zmyć hanbę klęsk1*.

Na dzisiejszych wyścigach na Longchamps 
wygrai, jak już donosiliśmy, pierwszą nagrodę 
100.000 iranków koń angielski Robert Djabeł, dru
gą koń Destrire, trzecią MilaL- Prezydent rzeczy- 
pospolitej, wszyscy prawie ministrowie, wielu dy
plomatów oraz bardzo wielu członków parlamentu 
byli n r wyścigach obecni. Powietrze podczas wy
ścigów było bardzo nieprzyjemne.

P a ry ż  8. czerwca. W izbie deputowanych 
interpelo wał B 1 a c h e r e ministra spraw we
wnętrznych w sprawie usuwania tunkcjonarjiiszów 
rządowych. Twierdzi on, że z rzeczynospolitej u- 
miarkowanej zrobiła się jakubińska, aloowiem siła 
idzie przed prawem, a silniejszy pożera słabszego. 
Skrajna lewica pożarła juz lewe centrum i o szo
ruje teraz pomocy od bandy komunardów. Mini- 
stei wojny usunął już najhpszych jenerałów, co 
uważa jako cńmen lutsae patnae. Postanowienie, że 
dzieci żołnierzy nie mogą uczyć się w szkołach, 
przez księży utrzymywanych, uważa interpelant 
jako akt bezwzględnej dowolności. Urzędników 
państwowych pizysposabiają na ajentów przy po
wyższych wyborach; rząd kieruje się polityką do
wolności i walki domowej. G a m b e t t a  robi u- 
wagę, że interpelacje mają także pewne gramce. 
B i a c h e r e '• Pod rząaem cesarskim pozwolono 
nam mówić I G a m b e t a :  I my  pozwalamy. Proszę 
mówić. P. Blachere kończy tedy swoją mowę nie
zrozumiałą, poczem ks. L e o n  interpeiuje ministra
W jjny w uprawie usuwam'* ońcerÓW armii tery-
torjamej, i zali się, Ze prefekt w Morbihan rzek-, do 
oficerów : „Dotychczas byliście lokajami panujące
go, a teraz jesteście sługami wolności." Minister 
C o n s t a n s  zaprzecza przytoczonym przez ks. 
Leona faktom, świadczącym o nadużyciach przy 
usuwaniu oficerów z posad. Minister F  a r  r  e 
oświadcza, że wielu oficerów usunięto z tego po
wodu, ponieważ przy bankietach występowali z 
mowami przeciw rządowi, poczem dysi asję za
mknięto.

Komisja inicjatywy wnosi, aby 14. lipca 
obchodzony był jako święto narodowe. Na wnio- 

k Naęueta rozpoczęto natychmiast dyskusję: 
R o c h e f o u c a u l  d-B i s a c c i a protestuje prze
ciw obchodzeniu uroczystemu czynu, przy którym 
zginęło około bO biednych inwalidów. Wniosek 
komisji przyjęto znaczną większością, a bonapar- 
tyści wstrzymali się oc* giosow?uic. Min srer fi
nansów robi Izbie niespodziankę, przedkładając 
wniosek zmniejszenia, podatku od cukru.

P e te rsb u rg  7. czerwca. O procesie Wajma- 
ra donoszą dodatkowo, że pierwotnie miał zapaść 
przeciw wszystkim obwinionym wyrok śmierci; 
tylko Troszczański i Beraninow mieli być zasą
dzeni na roboty katorżne. W aj mara zasądzono ła
godniej, ponieważ podczas wojny wstąpił dobro
wolnie do wojskowej służby sanitarnej i złożył 
dowody wielkiej odwagi na polach bitwy, a po
czucia obowiązku w lazaretach. Widocznie spo
dziewał się on uwolnienia, bo po odczytaniu wy
roku zbladł mocno i nie zdołał stłumić wzrusze
nia. Tak samo i Saburow-Michajłow pozostał po 
odczytaniu wyroku spokojnym; patrzył tylko długo 

smutno na swoją siostrę, która na wszystkich 
posiedzeniach sądu znajdowała się pomiędzy pu
blicznością. Rodzina znajduje się w wielkiem ubó
stwie, gdyż nie była w stanie zapłacić nawet cze
snego za Michajłowa, w skutek czego wydalono 
go z uniwersytetu. Według zdania jurystów rosyj
skich zachodziło u Michajłowa znacznie więcej 
okoliczności łagodzących, aniżeli u Wajmare. W o- 
góie pozyskał on tak wielką sympatję, że ułaska
wienie jego przyjęto z powszechną radością. Mi- 
chajłow nie liczył widocznie na złagodzenie wy
roku, bo w liście pisanym pc wydaniu wyroku do 
Loris-Melikowa, żądał jedynie pozwolenia widze
nia się jeszcze raz z siostrą, podczas gdy wszyscy 
inni zasądzeni prosili o łaskę.

Według ostatnich wiadomości wojna z Chi- 
aami zdaje się być nieuniknioną. W Petersburgu 
lada chwila wyglądają napadu Chińczyków. Mar- 
kis Ceng ani myśli jechać do Petersburga.

W Turkiestanie Kaufman zarządził należyte 
przygotowania, u dla wzmocnienia sił i osy łanich 
w Azji rząd wysyła tern: dniami morzem z Odesy 
całą brygadę celnych strzelców (4 b,,tajony). Wy- 
glądają. one w Władywostoku na brzegach Cichego 
Oceanii

KRONIKA.
L*oó*c 10. czerwca.

Recepcja, n J E .  namiestnika hr. Potockiego 
wypadła tak licznie i świetnie, jak zwykle — kilkaset 
osób zapełniało salę. Przedstawiciele władz rządo- 
wyct i osoby piastujące godności dworskie miaiy na 
sobie oznaki żałoby z powodu śmierci carycy mo- 
aniawskiej.

W  tu te jszy m  sądzin k ra jo w y m  dla spraw
wybotu p. Oremera zfciiiiuma propozycjami zmiaiv parnych og toszono dz>»iaj Władysławowi - Błażejowi

D u d z i ń s k i e m u ,  który wyrokiem z 20. Kwie
tnia br. 1. 4549 za zbrodnie skrytobójczego i rozbój
niczego morderstwa w Żukowie w nocv z d. 27 na 
28. stycznia br. na ntałżoiuach Annie i Iwanie Ł a
pakach dokonanego na kary śmierci przez powiesze
nie zasadzonym został, uchwałę, że z powoda nien- 
zyskanego ułaskawienia kara ta na nim wykonaną 
bedzie. Władysław-Błażej Dudziński pochodzi ir  wsi 
Żukowa, liczy lat 23, jest religji rz. kat., żonaty i 
ojcem jednego dziecka , utrzymywał sie z zarobku. 
Ogłoszoną mu uchwałę przyjął z zupełną obojętnością. 
Według ustawy kara śmierci zostaje wykonani na
stępnego poranku po ogłoszeniu nchwały, wewnątrz 
murów wiezienia i w obecności komisji ąa< we;, złó- 
żonej z 3ch członków trybunału i protokolanta, tu
dzież prokurator? iządowego, lekarza sądowego i ka
płana. Prócz osób tych obecnymi być mogą p^sy wy
konania wyrokn naczelnik i członkowie rady gmin
nej , urzędnicy sądn, prokuratoiji państw?, i władzy 
bezpieczeństwa i krewni skazanego, a w miarę miej
sca i inni mezowie szanowani. Celem przeprowadze
nia tej egzekucji, która nastąpi jutro, tj. w piątek o 
godz. 7 s rana wewnątrz murów wiezienia przy ul. 
Halickiej, sprowadzono kata z Berna.

R ad a  b a d a o re sa  k o le i K a ro la -Ł a d w ik a  
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu, wagou] naionuwe, 
przeznaczone dla projektowanej podróży cesarz? do 
Galicji urządzić z wszelkim możliwym komfortem. 
Każdym pociągiem dworskim bidzie kierować naczel
nie jeneralny dyrektor dr Sochor.

P ro m o cja . P. Edward Milgrom, rodem z Tar
nopola, otrzymał stopień doktora praw w uniwersy
tecie lwowskim.

D ekoracja . Sekretarr legacji Jim  hr. Wo- 
dziebi otrzymał krzyż rycerski ordeia francuskiej 
legji honorowej.

W y raecsk a  do P n s to m y t. Stowarzyszenie 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
lwowskich urządza dnia 4 lipca b. r. celem podnie
sienia funduszów zaopatrzenia inwalidów, wdów i 
sierót po członkach stowarzyszenia pi-u wszą w j- 
eieczke koleją ,dn Pustomyt. Bliższe szczegóły do
niosą afisze.

B aron  Jo rkazch , prezydent krajowej dyrekcji 
skarbu, udał sie na pobyt kilkutygodniowy dc zakła
du wojolecuiiezego w Sassowie.

P . Saoher Blazoch, inany se swych oszczerstw 
na Polaków zamieścił w Frankfurter Zty. idylli z 
życia żydów polskich pod tytułem E tn  Jufgifclaerte"'. 
Trzeba nie znać wcale żydów w Galicji, aby twier
dzić moora. ż» Aburel Reuhen, starozakonny knpiec 
żyuuwskl z< śniatyna, wychował w domr swoim tak 
jak własne dziecii porzuconą w losie dziewczynki, w**- 
dluę znalezionych przy niej znamion pochodzenia 
chrześoiańskiego, i wydał ją w końcn ber żadnych 
trudności aa szlachcica polskiego. Fan Sacuer-Ma- 
soch wyjątkowo w tej swojej idylli nie obrznea błotem 
Polaków i wyraża sie z uszanowaniem c Micudewiczu 
i Malczewskim. Z artykułu pana S. M. dowiadujemy 
oie także, że Mickiewicz nazywa sie po niemiecki 
„Miczkiewicz".

W y d z ia ł c e n tra ln y  T o w a rz y s tw a  w z a  > 
jem nej pom ocy o fic ja lla to sr p ry w a tn y c h  
podaje do wiadomości, iż namiestnictwo reskryptem 
z 11. maja br. do 1. 28,474 zatwierdziło dodatek do 
statutn, uchwalony przez rade nrdzorczą, według kić 
rego walne zgromadzenia powiatowe mogą cześo swych 
funduszów zapomóg doraźnych przeznacza)' na two 
rżenie fandacji stypendyjnej dla jynów omgaiistów 
prywatnych; co do której poweźmie rade nadzorcza 
rzez igółowe postanowienie. We Lwowie 9. ezerwoa . 
'1880. l i r  A. MiniUiińSiit wiceprozea, H. Makeuieuncg w 
zekretarz.

D y rek c ju  lo te r j i  wyaała w ostatnich dnia j  
rozporządzenie, mocą którego ostro zakazuje lit  ko- 
iekUuitom, Komukolwiek kredytować stawki, zapisy
wać numera m. zastawy, lnb pożyczać pieniądzt na 
stawki. Bozuorrądzenie to niezawodnie pogrąży w 
nieutulony żal nasze baby loteryjne. Nadto upomina 
okólnik publicznobd, aby sama sie przekonywsła, osy 
koiektant żądane numera zapisuje, skarb bewiem lo
teryjny ni? odpowipdu za żadną mylne.

W  S tb w a ra y s s e ji i .  p ra c y  k o b ie t, które 
przed miesiącem przeniosło sie c rynku do kamie
nicy Brenerów przy placu św. Ducha na H. piętro, 
obchodzoną będue w sobotą 12. b. m. szósta rocznica 
założenia, o godzinie 9. rano wibożeństwem w ko- ~ 
ściele Archikatedralnym, a po południu majówką n* 
ozennic i pracownic. Nadto odbędzie aie po nabo
żeństwie w lokalu stowarzyszenia egzamin uczeniu, 
szkółki powtarzającej a orzez cały dzief otwaru 
bedzie dla publiczności wysmwa robót uczennic i pra
cownic stowarzyszenia.

S zk o rb u t grasuje^ w wojsku ausujacues 
konsystująces w Bosnji w sposób zamrażający. 
Rozwinął sie on, vedług Median. Bldtter w . ratek 
wilgotnych mieszkań i jednostajnego pożywienia. Od 
dwóch lat żołnierze stacjonowani wBośnji nie otrzy
mują nic jak tylko ryz i mięso wołowe, bez wszel
kiego dodatku , bez wszelkiej zieleniny lub jafryny, 
mimo, że państwo płaci z? każdę porcje stoannkuwo 
bardzo wysoką kwotę 28 ct. dzzorbut w wojsku au- 
strjackiem w Bośnji zapanował do tego stopnia, że 
podobno juz postanowiono w skutek przedstawienia 
głównej komendy w Sarajewie, w jesieni znów zmic- j 
nic garnizony w kraju oknpacji.

> yciąg  x rap o rtu  Inspekcji p o iic tt 
z dnia 9 czerwca. Skradzione pani M. S. z Ru-j 
dek w sklepie pod 1. 13. przy uliy Żółkiewskiej sa
fianowy czworokątny puguares ciemno czerwonego ko
lom z kwotą 22 zł. i fotografią mężczyzny; futoro
wi L. S. ze utrychu pod i. 23 przy ulicy Sharbkow- 
skiej kilkanaście sztuk oielizny. — Straż policyjm. 
aresztowała Jędrzeja Markiewicza, Somneia Starka, 
Benjamina Lutwarza, Mojżesza Beitera, Nastkr Jr-- 
ków, Annę Denege poszlakowanych o rozsunę kra 
dzieżo; Olekae Jarkiewicza za. podejrzane posiadani 
pary batów; Anne Dziubę •& dokonanie kradzież 
bielizny ze strychu pod 1. 23 przy uliey Si srokow
skiej. — Złożono w policji klucz znamzion] nc uli
cy, akta sądowe dotyczące sporów drobasgowych 
Szymon? Uhricha przedw Knuelowi Chawaies i Her
mana Burs-Łyna przecia Mateuszowi Ziąbie.

(s) T e a tr . 'Wczoraj praodsuwiono po raz pierw
szy nową 4-aktową komedjt Wicentego Wdowiraew- 
skiego „Szambelam,1 która trzy miesiące leżała na 
stole cenzorów namiestnictwa i policji, zanim ujrzaia 
światło kinkietów, i  zator zalecili sl«j już publicznoeci 
dwiema komedjarni rB.enryk Bodmer" i „Takich wi|- 
cej"; pierwsza wykazała wiele surowego materjału, 
druga dała nam poprawnie opracowany obrazek ro
dzajowy. W „Szambelanach" dowiódł aktor, że ma 
szczere zamiłowanie do przedstawiania cnót i wad 
ludzkich w formie dramatycznej. Jest to komedja 
szerszego zakrojn, osnuta na tle współczesnych pra 
dów społecznych — w zasadzu dobro* poczuta, lecz 
w przeprowadzeniu spaczona. Nie wMslmy tn dis. 
matycznie stopniowanej gonitwy za kluczami szambe 
i  fińskimi, która jest wadą wynikłą z wychowania po' 
litycznego, nie widzimy potomków kasztelański-' 
snujących sie w kornej postawie po przedpokojao 
miniatcrjaluych—wszystko tc działo się jeszcze prze1
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pło^wazym aktem a w Aomadji występuje hi- 
storja prywatna rodziny Wambelańskiej, aż do 
ostatniego aktu ogołocona z Wszelkiej poezji, miej
scami wstrętna i mdło zapr»wioną Wyborami po
selskimi. Z całej sztuki przeMja mznjera młodych, 
początkujących pisarzy, wedłn,g której na naszych 
dworauh gnieździ się wyłącznie zepsucie i znikc-e- 
mnienie. Pojecie takie ] rz"tra. iliśiny jnż Bzcaęśli- 
wie; dziś zadaniem >yoia i sztnkii jest dostrajać się 
do harmonjt społecznej. W „SzŁmoeianach" Antoni 
Drobiński Izy popioły matki i speńrtfJnje dla odarcia 
brata na jej sklaman* hańbą. Woln^ bzaapirowi 
przedstawiać Ryszai ia, ale Łyszarcl należy du liistu- 

, rji; być może, że i Drobiński gdzieś . itniejr lecz 
protestujemy żywo przeciw podnoszei In jso do wyso
kości typu społecznego. "W szeregach potomków 
szkcnty polskiej zdarzają sie wyrodki, znaczna ich 
ezęść tk nijta jest paraliżem obłędu ekonomicznego 
lab politycznego, lecz Lańbicielami matek liie wolno 
q*nn ich nazywać, jeżeli nie chcemy puać pamfletn. 
Kie więcej wart w „8zambelanach“ bar. August 
"Wtynski tchórz, który w obec sekundantów drży i 
poapisuje na siebie wyrok lukczemnotci. Takich ludzi 
jak Drobinsid i Włyński wyrzuca się za drżw.i a nie 
obcąjf się z nimi. Przyznajemy, że odbija od nich 

1 trzeci szambejan, kapitan gwardji Zygmunt Z u-obin- 
■kl i adwokat Adolf Jaś wieki, postać w całej korne- 
i j i  najlepiej pojęta i przeprowadzona. Główny inte
res spoczywa na Stanisławie Korabie, który jest 
uosobieniem tej prawdy moralnej, że poć w mieni i 
praca rehabilitują, odkupują grzechy młodości. Z ko- 
Liecyeti typów najkorzystnie' przedstawia się naiwna 
Henryka. Powiedzieliśmy wyżej że autor dobize no
rm* tendencję, ale można ją było ująć w mniej dra
żliwą, w więcej szlachetną tormą. Autor ms. ni< 
przeczony talent do tworzenia obrazów rodzajuwyi 
takich epizodów w „Szambelanach" pełno, a niekf 
z nich celują nieposoolitą werwą dramatyczną. 'To 
tei radzimy mu, aby na razie po*ostaI w tym kie
runku, bo do tworzenia wielkich obrazów społeczeń
stwa, mających Juwen; iowską satyrą karcić czyay 
ludzi upadłych lnb uwiedzionych, potriobc więcej 
zrozumienia psychologicznego, więcej mozofji życia, 
więcej artyzmu w uogólnieniu postaci. Pod względem 
budowy „8zauibolam“ mają wady i usterki. Pierw
szy akt, nieco rozwlekły, nagromadza sporo mato 
tjaiu drugi jest gallmatjaszem scen niepotrzebnych 
lub niezrozomiałych, trzeci pod wnględem aramaty- 
oznym doskonały, a czwarty szczególnie w lirycznym 
wstępie ujmujący. Isjalog adwokata z Henryką jest 
wszędzie konsekwentnie przeprowadzony a w niektó
rych miąjscach godny pierwszorzędnego francuskiego 
pisarŁ.. Komouja p. Wdowiszewskiego, dzięki tym 
nfletom, doozera się n.ezawodnie kilki. przeosta- 
wień. — P. Zamcjsn. przedstawił ekonoma-obywatel®, 
wyznejemy, przez autora nieco wyidiHizowanego, 
■ tym Ulentem, który go cechuje w rolacn hreczko- 
siejów. P. Zboiński nie miał pola do popisu. P. Wo- 
leński gra poprawnie, pokąd mu się nie nadarzy spo
sobność do deklamacji. Dla panny Wisnowskiej rola 
Henryki była igraszką. P Lubicz grat w dobrym 
styln. Z ust p. Fiszera wyleciał dwa razy accusati 
vu3 tromtadraticus, czego tak inteligentny aLtor, 
a nadto pisarz, rzetelnie unikać powinien. Fierw- 
szeństwo należy się p. Ładnowskiema, który rolę 
adwokata odegrał znakomicie, z dystynkoją i prawdą.

* Dziś we czwartek „Boccaccio," opera komi
czna w 3 aktach, słowa F. Zell’a i R. Genóe, 
p m auu  L. byguynskiefct., muzyka Fr. 8ouppó'go.

K rakom  9. czerwca. Prałat i kanonik prz< - 
„ a y ib  T hcow nai uaczony aabdelegatem papieskim 

do roigraniozenia nowego dyeoeąji Krakowskiej i Tar- 
BOWSŁiąj przybył do Krakowa dla dokonania tego 
aktu który około 850.000 parafian przydzieli do dy 
eeezji K itowskiej. Powołał od w tym celu do Kra
kowa dziekanów przechodzących pod jnryzdykcję X. 
biskupa krakowskiego, orar wezwał X. biskupa tar
nowskiego o 9 n u r  rwego. delegata do tego aktu

Od jutra rozpoczynają się przedstawienia w le 
tnłm teatne, jak si« dowiadujemy, bnd/nek ten zo 
■tał odnowiony, pierwsza krzesiw są wyścielane, spra
wiono kilka nowych dekoraoyj i td. Jutru wystąpi 
pani Zimayer w dwóch komedjach: „Każdy wiek ma 
■woje prawa“ i „Marcowy Kawaler".

Dziś rano dostrzeżono wiszącego na sztachetach 
jednego i  domów przy ulicy Straszewskiego, Henryka 
8., niegdyś kupca, liczącego lat 63, który już przed 
kilku tygodniami usiłował odebrać »obie życie przez 
powieszenie P r sprawdzeniu śmierci, ciało odwie
ziono do klinik.,

O joów 6. czerwca. W okolicy Ojcowa w Gla- 
nowie p. N. postrzelił dnia 1 . maju jedni go z naj 
wię-azycn ptaków drapieżnych; po strzale spuścił się 
powolnie na ziemię piękny sęp (vultnr falvas) jeden 
metr wysoki z skęgiem skrzydeł trzecn-metrowym. 
Raniony był lekko w skrzydło i głowę; zaledwo 
dwóch ludzi zdołało go utrzymać a jednego z nich

jego zaopatrzone, głowa goi się dobrze, skrzydło 
jeszcze zwiesza, a pużera łakomie po parę fantów 
mięa* dziennie.

K a łu sz  9. czerwca. Wybrany na pusła do Sej
mu p. Franciszek Wolfarth, sędzia powiatowy z Woj- 
nilowa, nie uszedł denuncjacji, albowiem oskarżono 
go o różne nadużycia, które lały powód sąduwi wyż
szemu we Lwowie do zisłania na miejsce komisji, 
celem sprawdzania takowych, a które izazały się z 
gruntu falszywemi. Jako główny świadek w tej spra
wie figurował gr. k. proboszcz ze stronnictwa święto- 
jurskiegc

P o zn a*  8. czerwca. Na wczorajszem posiedze
niu wydziału historycznego Tcwarrysiwa przyjaciół 
nauk pod przewodnictwem p. Władysława Bentkow
skiego odbytem, po załatwieniu spraw bieżących, je
den z członków odczytał rozprawę a raczej studjum 
historyczne p. t. „Negocjacje pomiędzy Polską a Bran- 
denl nrgją po traktacie oliwskim aż do r. 1663.“ W 
studjum tern, począwszy od traktatów welawskiego i 
bydgoskiego, autor pudnł w sposób bardzo obrazowy 
a oparty na faktach ~ rodło wy ch his orycznych aż do 
złozema hołdu pruskiego elektorowi brandenburskie
mu, cały ten smutny i pełen tragiczności ustęp dzie
jów polskie! . w których jedynie zdrową a uczciwą 
myślą k-erowali się Jan-Kazimierzj i Marja- Ludwika, 
i bardzo nieliczni z dygnitarzy polskich, pośród któ
rych jaśnieje czystością i niepokalaueocią cncrakteru. 
Stefan Czarniecki, tak jak bohaterstwem na polu wo* 
jennem. Magn*ui rządzili się p- większej części pry
watą, a sziachta i rzężeniom klejnotu równości i wol
ności Temu to stanowi przypisać należy. *e Poltk". 
odepchniętą zestala przez iście mistrzowskie działa
nie elektor, od morza Bałtyckiego. Całemu temu od
czytowi , świetnie napisanemu, zebrani od początku 
do końca przysłuchiwali się z wielką uwagą i inte
resem. Będzie on wkrótce ogłoszony drukiem.

P ra g a  8. czerwca. Cesarz ouarował dla ubo
gich miasta Pragi boOO zł. a przy doręczeniu publi
ki cji „Naród JObeu 1000 zł. na fandusz budowy te
atru czeskiego. — Burmistrz Skramlik otrzymał or
der korony żelaznej D I kLsy. — W różnych stre- 
nan-i na Morawji urwały się chmury.

Podatek od p tó w . Rada gminy miasta Wie
dnia poleciła magistratowi tamtej izomn aby na przy
szłość w własnym zakresie działania, wydawał z po
wodów uwzględnienia godnych uwolnienie od podatku 
od psów. O nas nie było jesznę wypadku, aby ma 
gistrat uwolnił kogo ud tego podatka. Również nie 
zezwolono na opłatę tego podatku wyjątkowo w dwócl 
ratach poi-ocrnych, lecz Każdy właściciel psa musi 
zapłacie z góry za rok cały 5 zir., gdy w Wiedniu 
płacą yl.ko 4 zir.

E ugenjnai. Adam, słynny batalista niemiecid 
za i. dnia 4. bm. w Monachjnm w 64 roku życia. 
PocŁudzil on z rodziny, która wydała kilku pierwszo
rzędnych malarzy.

O w ypadk i! n a  k o le i ie ia z n e j ,  który wy
darzył się t okolicy Heidelberga, donoszą ohuonie z 
Mogunęji, że pępiąg nadzwyczajny zderzył się z po
ciągiem z wy o gnym jadącym z Frankfurtu nad Me
nem przy sUwji Lampertsheim. Ze służby kolejowej 
nikt nie poniegł szwanku, natomiast Lilkunastu po
dróżnych zosiało pokaleczonych. Frzyczyną nieszczę
ścia było to, iż pociąg nadzwyczajny wyjechał poza 
miejsce, w kt^pm się miał zatrzymać. ____

O l t o i n i S  aratjd tfsre . l  i cys t  oj o. Re*i nus 
pou 1. 9f w B* -uwy, sąd powiat. Tyozyn. Cena wywoł 
3366 zir, — Realność -ud k 31 w *Il*uowie, Cena wy
woł. 308 złr. — Realność pod 1. 1>*V« we Lwowie. G_«a
X it. 14,006 złr. --  Realność (*/*) pod 1. 319 w J»na- 

Cana wywoł. Bla — Realność pod 1. 42 w Jaro
sławiu Cena wywoł. 1000 złr. — Realność pou 1. 79 w 
L :odt •V’, -ęd pęwjzULeżajsk. Cena a rwo 19 za 60 
ot. — Realność poJf 1. 18 w tsorliozynie, sąa powiat. 
Frseworsk -  Reahośó pou L 71|78 w Zbarału. Cena 
wywoł. 6a83 złr. — Reainość pod 1. 85 w Pogorzelisko, 
sąd powiat. Rawa. Cena wywoT 500 sir. — Realność pod 
L 7 w TuosapaoŁ. ^d  po w. Jaworów, C^na wywoł. 1187 
sir. — Realni śo pod L 121 w Prukuc-o. sąd powiat, 
Możuiska. Cena wywui. 675 złr. — Realność pod 1. 657“/* 
we Lwowis. Cena waroł. 18.260 sir. — Dwa morgi grun
tu wGwizdowie, sądlowiat. Leżajsk. Cena wy w. 230 zir. 
Realność pod 1. >7 r  Doihem, powiat, rremuowla. 
Cena wywoł. 105 złr. — Realność »d L 47’/, we Lwo
wie. Cen* wywoł. 1643 zir. 76 ct. — Realność pod 174 
w Padwi, sąd po wis*. Mielec. Cena wywoł. 760 złr. — 
Realność pod 1. 6 w Górce, sąu powiat. CbrAUÓw. Cena 
wyw. 600 złr. — Rt tlnośó po1 1. 248 w Delatynie. Ce- 
n- wywoi. 250 złr. Realność pou 1. 87 w Rzuobowie, 
sąd powiat. LeżajJk Jena wyw, 409 zi.

E o n k u r t a. boso-sanie fundaoyj posagowych w 
L~.prcy św. Zofji wi Lwowie. — Posada rewidenta ra- 
ohunkewego przy dyyikoji poost we Lr,, nie. — Posada 
starszego s;jni ' lors przj n- ędz.* sprzedaży soli w Bo
chni w IX klasie ratfa.

■ E dyk t  a. Jul j (Inna G»zda z Eorozyny, sąd powia
towy Krosno, nznsns umysłowo ohorą. Eurator M. Zyoh. 
Jura Eowak w Peozaniżynie uznany marnotrawoą. Eura
tor D. Go 'n. a |

f35=?

porządku dziennego. Raini D ą b r o w s k i  przed
łożył ze sekcji D sprawę rozwiązania kontraktu 
dzierżawy Żubrzy, Siehowa i Pasiek. P. Kornel 
Ujejski który majątek ten trzyma w posesji (na 
lat 80 wziętej), a ma jeszcze trzymać 11 lat, za
proponował gminie abolicję tego stosunku za sumę 
9000 złr., w którą wchodzą już różne należytości, 
przypadające gminie. Rada wysłuchawszy wyczer
pującego sprawozdania referenta, bez dyskusji ze
zwoliła na rozwiązanie kontraktu. Następnie po 
krótkiej rozprawie uchwalono, na pomieszczenie 
azkoły męzkiej u św. Anny wynająć realność pani 
Sumperowej w ulicy Zygmuntowskiej za czynsz 
roczny 2600 złr. Uchwalono przy tern rezolucję 
wzywającą magistrat, aby obmyślił środki wybu
dowania v,łi,snego domostwa na tę szkołę, gdyż 
grunt jest już zakupiony za 18.000 złr., a gmina 
na wynajmy dla szkory męzknj i żeńskiej u św. 
Anny płaci rocznie blisko 5000 złr.

W  końcu zatwierdzono kupno realności nr. 
593*/„ należącej do masy rozbiorowej Za? adzkie- 
go. Obecnie mieszczą się tam koszary landwery, 
a magistratowi powiodło się nową tę i pysznie 
na Stryjskiem położaną realność surgować na li
cytacji za sumę 27.210 zł. bardzo korzystnie.

Posiedzenie skończyło się o godzinie *1,9, po
nieważ prezydent i radni wybierali się na recepcję 
do namiestnik*.

systematyczniejsza i podług pewuogo planu prowadzo
na g r a , ograniczająca się po najwiękswj ezęści na 
ekstrakto i ambo, w ostainim czasie w większych niż 
kibdykolwiek rozmiarach się odbywa. Tom daje się 
także wytłumaczyć znaczny ubytek przeciętnej kwoty 
pojedyńczych wygranych. 'Wynosiła ona bowiem w r 
1870 sł. *35 , w r. 1876 zł. 7-30, w r. 1879 zaś 
tylko zł. 6 -86 . Podczas gdy łączna suma wszysthicn 
wygranych podniosła się od r. 1870 o 55‘1 °/0 , ilość 
takowych wsmogła się o 66°/0. To wszyztko jest 
dowodem, że obecnie wygrywa się więcej w sposoby 
grj wyż priytuczone, wykazujące, że gracze z pro
fesji więcej i intensywnie, do grj się garną.

Na każde 100 mieszkańców ^ypaua przeciętnie
stawek w y g r a n y c h

Rolnictwo przemysłihandel.
Galicyjska kolej transwersalna. Towa

rzystwo Sociitit Belge wręczyło mm strowi handlu 
memorjał, zawierający w ogóinych zarysach wa
runki, pod któremi gotowe jest podjąć się wybu
dowania i prowadzenia pomionionej kolei żelaznej. 
Towarzystwo żąda przyłączenia do hnji transwer
salnej istniejących już kolei: Leluchowikiej, Łup- 
kowskiej, N&daniestrzańskiej i Albrechta, tak, że 
potizeb»by jeszcze tylko wybudować parę linii 
stosunki ro  niewielkich do uzupełnienia całej sieci 
z Husiat/na do Zywc Prócz tego żąda Towarzy
stwo na lat 15 całej gwarancji, jakiej używa ko
lej Albrechta i Lupkowska, tak, że nawat w ra
zie podniesienia się przychodu z tych linij rząd 
miałby płacić przez ten czas całą przyznaną im 
sumę. Suma ta wynosi w budżecie na rok 1880 
razem 1,065.000 złr.

G ra  loteryjna, w A n strji w oitatniem 
dziesięciolecia. Wychodzący we Lwowie pod re- 
ćuAcją dr. Gottlieba tygodnik Ekonomista pisze: Po
równanie staysiycŁiie stawek i wygranych w grze! 
loteryjnej przedstawia niestety nader smutny objaw, 
że ta gra przyczyniająca się niemało do zubożenia 
niższych warstw społeczeństwa, w ostatnich latach 
w Anstrji znacznie się powiększyła tak przez Btraty 
pieniężne, jak m ogóle przez wsparcie lenistwa i u- 
fności w ślepy trat zuoL, i we własne siły.

W 10 latach od 1870—1879 kwoty wkładkowe 
doLięgły sumy 190,336,825 zł., a więc 19 miljonów 
za rok przeciętnie. W r. 1879 ogólna sama na lo- 
terję stawionych kwot wynosiła o 7 2 mJjonów złr. 
czyli o 52 4%  więcej, aniżeli na początku owego 
dziesięciolecia. W tym samyn stosunku wzrosła tak
że ilość stawek od 74 miljonów do 112 3 miljonów, 
a wi«c o 33-8 miljonów czyli o 5 1 8 Wygrane 
dotyczące , które zresztą rs adko jakiekolwiek błogie 
skutki przynoszą, wynosiły w tom dziesięcioleciu ra
zem 108,686,550 z łr ., czyli 10 8 nuljonów za ro t 
przeciętnie, a pokazuje się w r. 1879 w porównaniu 
z r. 1870 wzrost o 4 3 miljonów, czyli 55-l°i0.

Wkładki i wygrane pojedyńczych ltt  są nastę-

w r. ilość zir. ilość zir. m a ło  n e tto
1870 363 67 5 88 29
1871 892 74 6 41 38
1872 408 77 6 43 34
1878 461 92 8 55 87
1874 473 95 8 58 87
1875 495 98 7 56 42
1876 536 106 9 62 44
1877 587 101 8 54 47
1878 494 91 7 49 42
1879 511 95 8 55 40

w porównaniu
z r. 1870 + 148 GOc*+

+ 8 + 1 7 + -11
przybyło w °/0 40 8 41-8 60*0 44*7 37*9

zimno, żekoalicja nadmieniona wcale nie egzysmje 
i każde z trzech' stronnictw wielkich idzie swoją 
drogą samodzielnie, alei oddzielnie. O porozumie
niu, z którejkolwiek strony, będzie można mówić 
dopiero wtedy, kiedy znany będzie rezultat pier
wszego odczytania projektu i kiedy na^oniec ka
żde ze stronnictw zobaczy jasno, jakie piz,ecivne 
mu zajmuje s.anowisko.

Względnie najhardziej podniosła się ilość wygra
nych, daleko mniejsz> pokazuju się przybytek kwoty 
wygranych na każde 100 miczzKwńców przypada
jącej.

I>w6w dnia 8. ocarwaa. (Spiawuzdanie lwowskiej 
Izby kupieckiej. Ceny sa 100 kilogramów paritas Lwów). 
Piccmaa ozerwona złr. 11-76 do złr. 1210, pgzenioa Diała 
11*76 do 1210, pszenica żółta złr. 11-1C do 1150, ordynarna 
złr. — do żyto złr. 9-60 do 9 80, jesienne złr. —■— 
Jo złr — , jęczmień browarny złr 8*50 do zir. 9*—,
jęczmień pastewny złr 7 ’60 do zir. 8*26, owies złr.
7-25 ao złr. 7*40, groch do gotowania złr. 9*— do 
złr. 10 —, grócb pastewny złr- 7*50 do złr. — —, wyka 

1.6 50 złr. do 5 76. bób złr. 10*50 do 12 60, kuknrndzr
siar# złr. 7*60 da 8 — . knaurud. nowa złr. 7 10 Ja 7 30,
rzepnk ziraowy złr. 1175 do 12 30, rzepak letni złr. 1125 
do złi 11-76, rzepak jesienny złr. 12 60 do złr. —*— 
luianjcn i etienna złr. 9-— do 9 26, nasienie lniane złr 12 60

Telegramy „l»z. Polskiego,”
B naapeazt 9. cżerwca. Izba poselska przy

jęła znaczną większością projekt budowy kolei że
laznej z Budapesztu do Zemunia (Zemlin.).

Praga 9. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
rozdano projekt rządowy o zmianie ordynacji 
wyborczej.

Ateny 9. cżerwca. Francuska dywizja mary- 
na"ki wypłynęła z zatoki Puejskiej, kieby się udać 
do zatoki Bezika. Tam skoncentrują sir także an
gielska i włoska dywizje marynarki.

Berlin 9. czerwa. Według wiadomości z 
Aten mocarstwa nungresowe oddadzą Porcie dw.e 
noty identyczne (nie zbiorowe jednak). Pierwsza 
zawiadomi o zebtaniu się keuerencji w Berlinie 
w dniu 16. czerwca, a to celem uregulowani* 
sprawy granic Grecji. Druge nota żąda wy Kona
nia przez Portę uchwał kongresu eo do Czarno- 
górza i Armenii. Konferencji berlińskiej przedsta
wione będzie sześć projektów ureguiowccia granic 
greckich, a mianowicie: opracowane prze? kongres, 
protokolarnie stwierdzone sprawdzenie granie, dwa 
projekta nadesłani pi zez Turcję w ciągu posiedzeń, 
dwa projekta przesiane przez Grecję jeden w 
swoim czasie przez Waddingtona wypracowany. 
Lokalne wytknięcie i ustalenie granic poruczom 
będzie prze: konferencję komisji wykonawczej, 
która się zajmie wykonaniem uchwał, uda się zsi 
na miejsce w którem nastąpi rozgraniczeni.

Stambdł 9. czerwca. Hat sińt&ński rozkazuje 
prezydentowi ministrów i ministrowi sprtw zagra
nicznych, wykonanie refo-m w czasie jak naj
krótszym. Zaleci, oraz utrzymanie dobrych stesun- 
ków z wielkiemi mocarstwami ze ścisłem iednak 
przestrzeganiem praw zwierzchnictwa.

Urzędowe ogłoszenie oznajmia, że Kadri

dc
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do rlr. 13 60, m-ienie konopne złr. —-— do —, ko-1p„8za został mianowany prezydentem ministrów,
a io s jrr ir . — do — , kminek ri? —■— do — j zatizymUie wszelako tekę ministra handlu. M.m- 
anyi sir. —■— do — —, anyś płaski sir. 40-— do 41*—. gtrem spraw zagranicznych miunuwaiiy Abedin

pasza. Reszta ministrów zatrzymuje dotychczasowe 
swoje teki

F a ry  i  9. czerwca. Na granicy belgijskiej od
był się po południu pojedynek pomiędzy redakto
rem MoU d Ordre Lepelletieren. a byłym redakto
rem Gaulois Lajeune-Viilarsem. Ten drugi odniósł 
dwie rany, jedną w ramię a drugą u łęki ręki.

W i e d e ń .  10. czernca 10. godt.. 44. min.
A k c je  k r e d y to w e  . 2 7 9 "3 0  A k c je  k o ie i P o lu d . . 8 4 ‘8 0

„  A n g lo -A u s tr . . 1 3 6 *2 0  2 0 -fra n k ó w k ó  . . . U*£3
U n io n b an k  . 1 1 0 .—  R o s y js k ie  b a n k n o ty  1-25

„  K o le j K a r . L u d . 2 6 8 -9 0
li sposobienie: bardzo stałe.

W i e d e ń  9. czerwce.

Spiritus ss. 10.000 litrów procent: Gotowy sir- 36 75 
*—, w terminach w auemaou zIr. —*—.
Wainty: marka— —, rubal złr. l*24E/„ napoleondor 

złr. 9 36.
W ie d e ń  8. ci er w ca. Na dzisiejszy targ dowiezio

na żywej nierogacizny galicyjskiej 2211, średnio oiężkiej 
węgierskiej 961, ciężkich bakonów 874, rateuu 4046.

Galicyjskie płaco no złr. 32'— do 42-—, średniu 
ciężkie wł gi ,rsw> złr. 48 — do 63 —, oiężkie bakoay 
60 — do 54'— aa 100 kilo żywej wagi

J, , W Amiroioict l Schelt,

Rada miasta Lwowa.
(Posiedźwie s d 9. czerwca.) 

Wyjątkowo uf* było żadnego wniosku naglą- 
mocno pok ĵucczyl szponami. Sęp jest w kuracji, rany eego ani interpelacji. Przystąpiono tedy wprost do

pującc i
i 1 

stitwek
0 ń i
wygranych

.
staw ek

m a
wygranych

w ynikaj ąc* 
różnica

w r. W m i l i o n a c h i 1 r.
1870 74*0 1*1 13 7 7-8 5.9
1871 80*7 1 2 15 2 8-4 6-8
1872 84-5 18 16*0 9 0 7*0
1878 96-7 1*6 19*8 11-6 7*7
1874 100 1 1-6 20-2 12 8 7*9
1875 104*9 1*5 20-7 118 89
1876 1146 1*8 22-6 13-2 9-4
1877 115 7 1*7 21 7 116 10*1
1878 107 6 1* 5 19*9 10 7 9-2
1879 112 3 18 20 9 12 1 88

Zysk państwa, który przy tej grze odgryw: rolę 
bankiera, wzrósł więc od r. 1870 o 2 9  miljonów, 
ozyii o 49%, a to właśnie podczas purjodu ogólnego 
upadku ekonomicznego. Jest bowiem faktem nieraz 
jnż spostrzeżonym, że lata pod względem ekonomi
cznym nąjgorsze, potęgują i mnożą grę loteryjną i 
promefow4 , co też raptowne podskoczenie sumy sta 
wek loteryjnych od r. 18/2 — 1876 dostatecznie tłu
maczy

Nadwyżka sumy stawek nad sumą wygranych 
była w r. 1879, jak świadczą powyższe daty, mniej
szą aniżeli w poprzednimi 4ch latach 1875—1878. 
Państwo miało więc w r. 1879 mniej szczęścia, cc

Przegląd polityczny.
Lwów 10. czerwca. 

Ambasadorowie mocarstw w Stambule rozpo
częli pracę nad redakcją identycznej noty dopiero 
w dniu 8. b. m. Dnia 7. oduyło się uroczyste przy
jęcie przez sułtan* traneuskiugo posła^p. Tissot, i 
to odroczyło zapowiedzianą pracę nad notą. Nie 
ma już mowy o noc.e zbiorowej. Austro- Węgry 
radziły mianowicie, ażeby zaniechać mgo najo
strzejszego środka dyplomatycznego. Na skutek tej 
rady wystosowaną notę identyczną, każdy z po 
słów wręczy osobno, lecz nie w jednym akcie pod
pisaną przez wszystkich posłów — jakby to było 
w rciie noty zbiorowej. Potwierdź* wiadomość 
powyższą dzisiejsza najświeższa depesza telegrafi
czna. Wynika ztąd, że nie wszystkie mocarstwa 
życzyły sobie, jak Anglia, uciec się do kroku o- 
statecznego.

Doniesienia o zmianie minister,, im tureckiego, 
już się sprawdziły. Przyszło do zmiany w gabi
necie, ale tylko częściowej, jak o tern równie te
legram powiadomią.

Z czasopism berlińskich, jedn* Germania, or- 
ultramontanów,

Jed . d łu g . y a ń . w  b an k. 73*6u 
„  „  „  w  sreb r. 7 3  "95

R e n ta  w  z łu cie  . . 8 8 '9 0
L o s y  p o ż y c z , z r. l85o 131*26
A k c je  o an k u  w ie d . . 8 3 2 .—

„  „  k r e d y t . . 277.75

L o n d y n .........................117*75
S r e b r o .........................— *—
łO -fran k  >w ka . » *3 6
D u k a t  ce s. m en . 6 '5 5
100  m a re k  m em iec. . 5 7 .6 0

' W i e d e ń  9 . c z e r w c a  2 . g o d z .  2 5 . min.
k r e d y to w e  . . l8 C  2 5  W ę g . U b l. p a is t .  l b 77  8 8 ‘4 0

2 6 6 *2 5  G a lie . In d em n izacja  . 9 7 *
13 5 *2 5  18 6 4  L o s y  . . . .  j l i 2 7 5  
1 0 9 * j0  S ie d m io g r. k o le i . . 1 0 7 ‘6 5  
2 6 7 *—  A k c je  b a n k u  o b r o to w . — *— ■ 
2 4 6 *—  L o s y  tu reck i , . I c 4 0

84*75 L ło ta  ren ta w ę g ie rsk . 1 0 8 '4 5  
15 8 *2 5  A k c je  k o le i p a ń st . —
1 9 0 *—  B a n k v ere in  . . . .  131 1 0  
1 6 4 *—  R o s y js k ie  b a n k n o ty  . 1 -25
1 4 7 *5 0  W ęg iersk ie  lo s y  . . 1 1 2 -8 0

— •  R e ic a s m a r k  . .  . — •—
1 1 9 *—

JB .ojobienii : óardzo stała.
B e r l i n  9. czerwca 4. godz. 84. min.

R o s y js k ie  b a n k n o ty  . 2 1 5 '8 0  G a lic y jsk ie  . . . .  1 - t  '9 0
A k c je  k r e d y to w e  . 4 8 2 —  K o le i  R u m u ń s k - j . 5 5  4 0
L o m  >ardy , . . 145  5 0  A u str ja c k ie  b a n k n o ty  17 2 -9 5

Parj ' i  3 %  re n ty  . 8 5 *9 9

L o s y  k r e d y to w e  
W ęg  a k cje  k re d y t. , 
A k c je  Ą n g l.-A u s tr . b. 

a U n io n sc a n k  
k o le , K a r .- L u i .  

„  P ó łn o c n a  
fc P o łu d n . . 
„  A ltO ld a  , 
a  E lż b ie t y  . 
a  L v / .-L ze r, 
a  W c g .-P o l 
„  R u d o lfa  

L o s y  K o m u n a n  w ied

«
B
B
B
B
B
B
B

T e l e g r a m y  sz to o ic  w e  z dnia 9. czepca  
W I E D E Ń :  D ^ en iea  z,. 1 9 ' 5 0 , ż y to  z.. 1 1 2 5 , o k u w iU

gan uitramontanow, zaimuje się wynurzeniami
Bismarka w sprawie kościelno-politycznej. Mniema . ,
totj orffan *0 to niemożphno aćoh ■ Bismark móoł Pr* 10-000 liter-proc :nt. zł. 35 25. BUDzt-PESZT: pszenicaten organ, ze to memozeone, nzeoy rsismarK mógł za . ,esieńT llr 10 37 B erlin  : pszemc żohl
S1Q uchylać 1 uadai. od udziału W załatwiomu spo- na miesiąc maj 219*50} iyto —*—, okowita loco 66'10.
ru kościelnego. Albowiem jak twierdzi—niemoże- j s z c z e c in  : pszenna — , rzepak na jesień — . PARYŻ:
bne jest bierne przypatrywauie.się walec, przywódcy 169 kio zir. 66-50.
ieji,e walki, głównego pośrednika z Watykanem i —  ■
autora świeżo ogłoszonych depesz. Ton nader u- Przyjechali de Lwowa dnia 10. czerwca,
miarkowany tego organu wobec kanclerz*, niettu- (z o w i S  
dzi jednak innych, i me budzi wiary w przyjście grcdn.
do skutku koalicji klerykalno - k o n s e r w a t y w n e j , H o t e l  AhglelalŁi. T KrąLowzki z Eróiestwa, J,

się stałe, według naszego zdania, w skatek tego, że Krevsztg. mianowicie odzywa się otwarcie, ale S k o J i m o w ł k l  % Dynisk, A. Idr jAi  z Chorcuuws.

D n ia  9 . czerw c_ . 

Lwów, z Iz b y  h a n d lo w ej

I. Aleje za szlulcg d, 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego galic. 

a Kredytowego galic.

II. Listy ta awrte na 100 zł, 
Tow Kred. gal. 5°/„ w a.

B B S  4"'') 
n B » 3 to

Banku Hip. gal. 6°/0

fil Listy dtuine na 100 zł. 
Gal. zakl. kred. włożc. 6°/0 
Ogól. roln, lr-ed zakład dla 
Gal. i Buk. 6°/0 los w 15 1.

IV. Obtigi na 100 zł 
Indemnizacyjne galic. . . 
?niyezin kraj. 1873 6°/„ . 
Losy miasui Krakowa . 

„ „ Stanisławowa
Y Monety.

Dukat holenderski . . .
.  cesarski . . . .  

40 frai kówka . . . .  
Pół i*nper,al rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebmj :

„ . papier -wy
1Q0 marek niemieckich 
Sr/>ro *3 lOo złr. . . . 
Kupony w srebrze 110 z)

Wiedeń, 8. czerwca.
Obtigi długu państwa.

Renta papierowa . . .
„ sreb ra ....................
, złota ....................

Losj z roku I8b4 31/, °/0 
„ a 1860 40/,10

„ loóo 4 %
„ 1864 . .
„ 1864 . .

Como-Renttn . .
Ulligi i ulemniwcicyjiu ,

Catokie............................
Bukowińskie . . , , , 
Galfeyjikii , . , , ,

żądają płacą żądają plącą żądają plącą

Niższo-ajstrjackie . • . 105 20 105 — Żegluga par. na Dunaju 107 75 107 50

267 25 
166 5C

264 25 
163 50

Wyższo-nustrjackie . . . 
Szląsk-e . • . . . . .  
Styryjskie .......................... 103 50

102 60 
99 — 

102 50

Kegel wicha . . . . 
Krakowskie . . . .  
Miasta Budy . . . .

16 25 
21 10

15 75 
20 90 
44 50

303 — 299 — Siedmiogrodzkie • . 93 50 92 75 Palffy . . . . . . 4-2 41 50
------ 245 — Węgierskie.......................... 94 75 94 25 17 75 17 25

n z klauz. 186* . 
Obligi poi. kolei węgiersk.

94 — 
127 25

93 50 
127 — dt. Genois . . . .

52 — 
44 75

51 50 
44 25

97 8C 96 80 P.enta węgierska złota . . 108 45 108 30 Stanisławowskie . . . 26 — 25 50
91 8C 90 80 „ n za kolej wsch. 83 60 83 40 Waldsteina . . . . . 35 75 83 25
97 8C 96 80 Windischgratza . . . 37 25 86 75

104 - 102 — Akc u bankowe.
Anglo-austrjack. Banku . 135 75 łŁB — Obligi pierwszeństwa.

88 50 18 —Ziemskie kred. węgieisk. . 151 150 - Albrechta « . • • ■104 - 102 — „ „ austrjackie. 2:8 217 51 Elżbiety ....................
Ferdynanda północna . 
Franciszka Józefa . . . 
Gal, Karola Lud. I. Em.

98 — 98 60

94 — 92 —
Zakład kred. d. hand. i Pr. 

„ „ węgierskie .
276 20 
2 5 25

2 5 — 
2.4 75 100 60

105 75
100 30

Bank depozytowy . . . 212 — 211 — 106 5u 106 —
Towarz. eskomp. niż. austi uOlT . 790 — TT 104 50 104 —

98 50 
102

97 50 
100 —

Gal. banku hipotecznego . 
„ „ dla handl. i prz.

-- — -------
n n u » 

Koszycko-Oderbergska . 
Lwowsko-Czern. I. Em.

89 _
90 25

88 70 
90 —

22 — 20 — Austro-węg. banku (N.-B.) 834 833 — .  -  II. _ 96 —
27 — 25 — Bank kredytowy realność. 1-7 126 25

“ 9 **• 9
Rudolfa.......................... 95 50 95 25

U nionsbank.................... 108 10 107 90 Siedmiogrodzkiej . . , 84 10 83 80

5 64 Akcje kolei. Kolej państwowa . . 176 go _ _
5 43 „ połudn. (Lombr.) 127 25 126 75

5 5C 5 46 Kolei Alhrechta . . . . 7 1 1 - 70 50 „ Cies. ń. towarz, , 97 50 97 —
9 43
9 70

9 33
9 60

. „ AlfOld-Fiume •. . . 
Żeglugi par. na Dunaju .

158 50 158 25 Węg. gal. Lupkowska . 87 20 86 80
ayc -- 699 -

1 68 1 57 Kolej Elżbiety . . . .  
a p ółn. Ferdynanda

190 50 190 — W a l u t y .1 26 1 24 2460 2455
58 35 57 50 „ Franciszka Józefa 169 25 168 75 Dukaty ważne . . . 5 55 5 64

100 50 99 50 „ gal. Karola Ludwika 265; 75 265 25 20 frankówki . . . . 9 36 9 35
100 25 99 25 a Koszycko - Oderberg. 128 25 127 75 Imperjały rosyjskie . . 9 64 9 62

n Lwów.-Czer.-Jaska . 641 50 164 — Funty szterl. angielsk. . 11 82 11 76
a Pólnocno-austijacka. 162 25 161 75 Listy tureckie złote . . 10 64 10 62

73 75 b  •  b  Lit. B. 17)6 _ 175 50 Srebro za loo zir. . . - - — _ —-
73 60 „ Rudolfa ................ 15® 25 159 — Kupony srebi. za 100 z ___ _ _

74 20 74 05 „ Siedmiogrodzka 1319 25 138 75 Marki niem. za loo mar. 57 85 57 8089 05 88 95 „ towarzystwa państw. 27B 75 285 25 Ruble papierowe. . .1125 _ 124 60123 — 122 50 „ połudn. (Lombardy). 
a Cisańska . . . 84 75 74 25130 50 130 25 ' i m  50 246 —132 25 131 75 b  w«g- gal. Lupkowska 1»8 _ 137 75 Warszawa 8. czerwca.

171 75 171 25
171 50 
2f9 —

171 — L o s y 4°/0 Listy zastawne II. . 99 75 — —
Regulacja Dunaju . . , ■117S 1 1 2_ kupon 184 -------
Premiowe Wiedeńskie . 

„ Węgierskie . 
,, Tureckie . ,

11 li* 
113

118 80 
112 '5

5n/0 Listy zastawne lS/nf 
kupo :

99 20 
230 5

—

’01 — 108 — i ", r, lfi KO ó'% Listy likwidacyine. 86 15 -------
96 50 50 \ o 'd v t o w e .................... ^ 75i180 25 kupon —7 — —

96 20 97 Sui ................................  ji 44
• -  ~

Codziennie świeże

ZERESME
w ł o s k i e

p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
1034 wo Lwowie w Rynka 1. 42. 10

a
lw $ \  h  Lim

o pół mili od Sanoka z wolne, ręki 
do e2»rsedai.ia.

Bliższej informacji udzieli wfaści 
ciel Piotr Adamowicz w Liscny po
czta Mrzygłod. 15Ł4 2—3

Od 40 lat iatniejący

handel galanteryjny i modny
jaet. z powodó” fartd.ijaych z wolnej* ręki 
przystepnami waLunkami ao sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod 1 dresą R. Pijier 
w Stanisławowie, Rynek 1. 22. 1307

P o s z u k u j ę

Ekonoma kawalera,
co prowauzemt gospodarstwa na ,ia inym 
folwarku, praktyozni,  już w zawoózie 
swoiui obznajomi iaego, uczciwego i pra
co w-tego. — Wynzgroezenie roczne 180 
złt, w.a ,  prócz wiktu, m ienkania ńusługi 

i prania.
Zgłosić sif "istownie frane j, pod adre

sem: Mai jar Kozicki w Pohereżu poczta 
Jezup 1, lepiej osobiście. H 4 i 2—8

KANTOR WYMIANY
c. k . u p rsy w . gad c .

akcyjnego Banku Hipotecznego]
ku pu je  i s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  e f ekta  i m o n e t y
pod i* arm iam i ngprzysiępniejszemi.

6% listy hipoteczne
i które wudług prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVDI. Nr. 93 
,i naj?. posi z dnia 17. grudnia 1871., mogs być użyte do lokowania 
, kapitałów fundnszowycli. j upiiarnych, kaucyj małżeńskich, wojsko-,
 ̂wych, na kaucjo służbowe i wadja. są w tym kantorze do nabycia.1

ZZZ W szj stiiie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dzienrym bez doliczenia prowizji. n jg  85—c

2—3
W  RUDOŁOWICACE

pod Jarosławieir x543
odbywać się będzie z powodu wydzierżawieni-

L I C Y T A C J A
dnia 15. czerwca Dr. od 9. guoziny z rana

k o n i c u g o w y c h , r o b o c z y c h , źre b ią t d o  3  la t ; Dydka ro g a teg o , b u h a jó w  o ry g in a ln y c h  ra sy  
tyrolskie^ (P in zg a u ), eielą* k r z y ż o w a n y c h , w o łó w  o b o o z y c h  , tr z o d y  c h le w n e j ra»y an 
gie lsk ie j ; m a szyn  r o ln ic z y c h  z  u a J p l O r W S Z J O h  f a b ry k , p łu g ó w  a m e ry k a ń sk ic h  
tr z y s k ib o v -y c h  i ro zm a ity c h  s p iz ę tó w  go sp o d a rsk ich , o  czem  się  P .  T .  c h ę ć  k u p n a  m rja - 
c y c n  n in iejszem  u w ia d a m ia .

Dnia 3. czerwce 2880.
MJU

D teM  a t a n  Bita Z jgm . R akera
______________ * r e L w o w i e  p o l e c a  t

Niezbędnie pntrzebno dla każdej rędziny 
J P o t u d r o t < n v *  -  w ę g i e r s k a

OŻYWIAJĄCA K A W a  ZDRCWIA
niywana z  Enaaosutem powodcemem jako poż>vie 
ÓEiec:; do a-.maoi lani? łorosłyjh po cijskid. ohorj

cnie ot chor mtyoh 
ibaoh; dalej p ?z .. iw

wyrzutom -cłeowym, bładsosoe. rozwolnieniu, kwasou żołąacowyn., nieżytom 
ik»j jako też we wszystu-on chorobach gurd'owyah i jako prezerwatywa 

dła./oa (a igmy i blouaio;, (uyAeryi ,
1 paczka 80 c t . ; Va paczki 60 c t.; \  paczki 25 ct.
IHa c h o r y c h  na p i e r s i  i  p Ł u o c ,

I>r. B ted . l a y k i s s a
SPISKI EKSTRAKT z ZIÓŁ KARPACKICH

1 Jakon 2 insjuLcją użyc.a 75 ct.
CuŁlerkJ 1 pudełko 35 ct- H erb a ta  1 paczka 50 ct., maia, 25 ct.

Do lat dziesięciu z w ilk iem  powodzeniem używana od kaszlu, chrypki, 
nieżytu, kokluszu, -azigbienia, luszaoŚJi, jiężkości oddechu, Hucie w b-.Or.-. 
nieżytu oskrzelowego, zapaleuu płuo i t. p. — Dosu o można prawdziwe u 
fabrykanta: Z ń a e ia  P a y b i s s ,  aptekarza w Trm‘«swarze} w Krakowie 
A. S-.jtótaŁSgo, A. Dykkiego i ranusyńskiego • w Sączu u EoBierżiewicri 
Sffcdkób.; we X<Wńwle aJk^s^ g to w n j f  a  S y y se  cŁ5*ts 
wrenoie taLże u aptekarss Piapesa. 1024 4t •

m am am aant m  &mm t



DEtENNIK POLSKI'

Parasolki letnie
od 7 5  cn t. do  f O r ł r .

^ Irep p ę jedwabną czarną i kolorową, 
Gazę', Donnamarin, Grenadinę, 

Frou-Frou, Matetyjki do obiera
nia kapeluszy.

W J T Oronhi. Gipiury, Blondyny, Illu- 
■ » -  zje, Tiul brukselski, Siatki do 

podwlekania Siatki jedwabne na 
głowę

A k nar.it, Welw^t, R-rps, Atłas, 
Lustrynę, Taftę, K lot, Brukse 

linę, Croisse, Glasperkale, Podszewki 
w rękawy.

orbety paryskie od 1 złr. 30 ont. 
W  do 6 /.Ir.' Deszczochrony od 1 

złt. 80 cnt. do 10 złr. Płaszoze nie
przemakalne. Kalosze rosyjskie.

Poleca 
znany z taniości 

i doborowego towaru
M w la ty  f r a n c u s k ie ,

Pióra Kir me i fantaatycznr 
do ubierania kapelnaay.

U f  einoiki gotowe i z łokcia, Oep 
w w pe de L.sse, Mól, Lina, Tar- 
Iatany na suknie we wszystkich 
kclorach.

fiicbirtiagi, Sones, B. .Lyst, Perkal, 
™  Kretyn . Muszliuy , Organtyny , 

Płótno białe i nieblichowane.

W^IręuziB je .wabne, aznelkowe iwał- 
-■ ł niane, Kiopmy, Spięcis, Guziki, 

Taśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie 
ozdoby semuklnrajde.

mlKartnnzki płócienBe i ceratowe, 
Powijacze. Czepeczk., Podbródki 

i kaftan'ki haczkowane, Kiepony. 
"Warkocze z imitacji włosów.

1017 e—o  2 Ł u s k a n e  z a m ó w i  e n ia  z a m ie j s c o w e  w y k o n u ją  s ię  j a k  n a j s p i e s z n ie j  i  n a j a k u r a i n i e j -

MAG&Z

rivu
W DAMSKI

we Lwowie ulica Halicka 1 .4 .

**■**% 7 A m l e n . k . t c %

1018 1 3 -0 BRYNDZĘ
poleca handel K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A  we Lwowie.

I

Skład wszelkich 
środków bóżniczych, 

sp jcyficzny :h 
urn wer samych krajo

wych i zdgranioznych.

APTEKA pod „ZŁOTYM S Ł 0(liE M “

HENRYKA BILUME;N;FELI)A
BkUd w szelk ich  tow arów  

i preparatów  chem icznych , 
przyrządów  chirurgicznych  

» kruszon i m etalu, oraz 
artykułów  toa letow ych .(da .vn i? ' J • Y 3 I L A I M a )

w  Lwowie, ulica, Żółkiewska I. 4 , (prsy placu Krakowskim), poleca:
P r e D M S ly  i  i g i e ł  d r i e w  s z y s z k o w y c h  ze świerku (Pinus abieO i kosodrzewiny (Piaus Pumil o, P. Mu-

oes. kr. Namiestnictwa Austrjiluzlu pod kontrolą Świetnegonyhur., P. Mont.) przez Zarząd kąpielowy 
niższej wyrabiane.

Preparaty te uzyskały na Wystawie Paryskiej w roku 1878 dyplom honorowy, a to:
E l e r y c s n y  o l e j e k  Ś w ie r k o w y  1 k o - o d r z e w t n o w y .  Olejki te są zupełnie wodojasne — rozpylone 
w pokoju mieszkalnym lub u chorego, dają won przyjemną, przypominąjąoą zupełnie la,y szpilkowe. P r z e z  
p łe r w B S o r z ę o n  f  p o  r a g i l e k a r s k i e  zalecane

a) W chorobach k r! V U , p ł n e  i p i e r s i  za pomocą inhalaoji.
b) zewnętrznie przeciwko! r k e n m a ty z ju n o w l, n e w r a lg l i ,  a r t r y t y z m o w l ,  w  s p a r a l l i o w a -

pojedyńczych organów, jakoteż prze*
z-wrętrznie przeciwko) r k e n m a t y z m o w l ,  n e w r a lg l i .  a r t r y t y z m o w l ,  w  

n ia c h ą  w  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  * przeciwko osłabienia pojedynczych org&nó 
oiwko ogólnemu osłabieniu ciała.

E k s t r a k t  Ś w ie r k o w y  i  k o s o d r z e w i n o  w y do kąpiel w chorobach pod b) przytoozonych.
W o d a  Ś w ie r k o w a  nżywana do nacierać, do okładów, do injekcyj, w ohorobaoh ped a), bj c).

Panów'" aptekarze życzący sobie urządzić skład powyższych środków, zeohoą się zgłosić do G łów nego  
S k ła d a  d la  Lw ow a 1 G a lic ji: . 105̂  nyZj)

Aplska pod „Złotym Słoniem“ H e n r y k a  JB lum enfelda  we Lwowie.

i i .
m -

I
Przewodnik dla pijących

Wody mineralne
W magazynie tubllerskim

J . Ostrowskiego i j .  Strzeleckiego
jest do sprzedania

o-iz sposób zachowania się podczas picia - m r r  »  W W T 1 W  la
tychże skreślił Dr. m ed. Ant. Stanis. Berger.' *

c . . .  s .  „u . p . . .« »  , «  « .  ■*
Nakład księgarni F.H. RICHTERA

lł^ą we Lw owie. 2—4
P o trz e b n ą  je s t

N a u c z y  c ie li ła
z kursem wydziałowym i muzyką na forte
pianie. — Bliższe szczegóły listownie poi 
literami M . G-
V isto.

ostatnia poczta Stare 
1629 2—0

Miody szatyn. urzędnik przy kolei 
Karol* - Ludwika , i 

roerrą płacą 9Ć0 złr ., awansem w przy 
szłośoi i prawem do emerytury, życzyłby 
■obie dla braku znajomości n« tej dro 
dze wejść w stosunek małżafski, z przy
stojną, a niezupełnie ubogą i wykrztnł. 
coną paaienką. — Oferty z wyłączeniem 
żartów, proszą ntdawaó pod adresem; 
i , S f i n x  8 0 “  p jgte restanrto główny 
dworzeo, Lwów. 1547 1—1

-ft  O O O  w ł z r .
od tru ję f c j  d A m l e ,  któryby po użyciu  mojej

maści na piegi,
ni* stracił* piegów , ostudów, znaków  porodo
w ych  i liszajów , w ogolę każdego cerze szk o
dliw ego zabarw ię n i R o z s y ł a m  za pobraniem  

pocztow em  1 słoik  po S złr. 10 cnt.

ROBERT FISCHER,
1543 1—4 d o k t e r  c n e m j l ,

W ien, I., Johanneegasse Nr. 11.

C zereśn ie Z n a im sk ie
jak ości uznanej jak o pierwszorzędna, co dnia św ie 
żo z drzew a rw an e, rozsyła w  k e s i a c h  p u  5  
k i l o  lub 10 funtów  cłow ych  pocztą za p rzysła 
niem  tylko %  * ł r .  w .  » . x n  5  k i l o w y  k o s z ,
franco do w szystk ich  stacyj pocztow ych austro- 

w ęgierakiej i całej niem ieckiej, m onarchii.

li 36 Francuzka, 2 2

pi: lie jadąc" do Krynioy lub Franeem 
badui a potrzebujące tpWarzyatwa i usług, 
prosi o zgłoszeń.e się do mej pod L 10 

ulica Krzywa w podworzu na dole.

Młyn amerykański
w  fiucnlowie,

posznkuie ruty no war eg-, niemieckim 
polskim językiem wlatującego

BUCHHALTERA
k a t a l ł b a ,  pierwszeństwo ma'ą ci, któ 
n r  w taldm interesie, lnb też w innej 
większej fabryce jako samoistni buchhal 

terowie pracowali.
Oferty i świadectwa nadsyłać należy 

pod adresem; .Administracja młyna pa- 
rowego w  Bueniow e." 1146 1—4

S .  M .  Z E I S J E L ,
tr  Z n a i t n .  154% 1

w riększej ilości Jak najtaniej w odług um uwy  
C enniki na żądanie gratis i franko.

Z n ak om ite powodaenJe

V E L O U T IIT E
jest 1022 5 6 - 7

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

la rego to diiała szozgśliwie na skórę 
i u lM iosIneżoua p n y s u |e  c'i 

e i a ł a ,  nadaje
w r te  iw la ło i i  n a tu ra ln a .

OH. F A Y
* .Magazyn Perfum w 

S. ■« aflav ia la Pak,
Dostać można we Lwowis w aptekaol 

•-). Krzyżanowskiego, P. Mikola* Aa, fu 
Izleł r  magazynach ralantftryjayoh pp 
41-zy<ow*kiego, /a r ia  I  Alfreda Dtikow- 
ikiego, Lec"» y-intu *ha, w Crernii— 
snob w a p t ‘ioMohowakiegi 1 w Staniała 
«nwłe w unt. n_ Rt«*h»rs

H O B N Z O
zdrojowisko solankowo - borowinowe.
MOBSZYN stacja kolei arcyksięcia Albrechta, dworzec, po

czta tuż-w runem zdrojowisku, oddalony jest półtora mili od 
m iuta Stryja i w rtwn^że przestrzeni od Bolechowa.

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. p. morza u pod- 
nóia Karpat między 'Tańcem niziny a wysokiemi górami Bie- 
szczadu i dla tego posiada ws,"'stkie własności łagodnego pod- 
góriktsgo klimatu. Kam MORSZYN jak i jego najbliższe otoczę- 
hie oufituje 7 wysokopienne lasy szpilkowe, eżywnee, bdsamiczne 
powietrze, obszerny ogrod, rozległy park leśny i piękne spacerv 
w pobliżu.

- j m j i ,  żętyca, mleko, również skład wód mineralnych kra
jowych i zagranicznych.

Kąpie1 1 ciepłe solankowe i boroWinowo-mrówczane, rzeczne, 
żelaziste, stawowa i tusze wszelkiego rodzaju.

Zbawienne dla chorób skrofulicznych w rozmaitych formach 
i stopi ich. jako to skr^fuLcznośó ogólna, obrzmienia chroniczne 
gruczołów limfatycznych, wyrzuty skórne itp. Wypociny poza- 
p i ne stawowe i kostne. Gościec przewłoczny w rozmaitych fo-nach. 
Znytnia otyłość i zastoiny żylnego systemu (Hemoroidy), choroby 
ko lece, a to: przewlekła ,• "palenia i obrzmienia mac e j, wypi- 
ciny pozapalne i zawały około maciczne, wszelkie zbo 'wnia w 
czyszczeniach miesięcznych nieżyty maciczne (białe upławy), 
tudzież z powyższych chorob c zęsto wyniki jęce niepłodności^ 
Choroby prze w Lczne narządów oddechowego i pokamowego u- 
trzymttiace się w skutek za tojćw żylnych brzusznych. Sledzien- 
nictwo i macinnictwo (Hypochondria & Hysteria). Ctnrcby skórne 
różnorodnej natury. Niektóre formy porażenia po udarach i reu- 
matyzmach. Dna (anritis) w stawach.
Stały lekarz w miejscu W. F ryd eryk  D a łk o w sk i, emery

towany lekarz powiatowy.
Troskliwość o wygody największa, kuchnia i pieczywo dobo

rowe we własnym zarządzie. M uzjta .Weteranów14 grywająca 2 
razy dziennie.

Otwarcie Zakładu 15. maja.
0  wczesne zamówienie, na mieszkanie uprasza się. 

Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zdrojowiska. 1868 6—9

li

A D W O K A T

Dr. Julian
o tw orzy ł k tn celarję  adw okacką w 
kam ien icy  pod 1. 2 2  przy a licy  Ha- 
1501 4 —6 lick iej.

L 67f 1527 C—3O G Ł O S Z E lf iL
Dnia 24. czerwca 1880 przypada 

w M ościskach główny jarmark na 
konie, co niniejszem do wiadomości 
podaję.

Od Zwierzchności miasta.
Mościska d. 5. czerwca 1880.

burmistrz.

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻILAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGUĄCE ROZKŁADOWI, 

P i W M w n  p m i  P trytką  JhuU m lf w m iym ą  Ud, s
iK ą i w nMi wlaaaoM i t*UZA, pipki » tż^waję Ą  m a d

m. pnaowk* M r j *  Mtamra iaładM«V
d |  b m is y m , rc m c ą n  krw» «bflU«U i pi«r- 

ią  Mtaralne, aba^uję i rag«l«j« adpljw in a  
wsmaeaiaję stopaiewe •rgaaimy łyntk

Dosttó można we Lwowie w aptece p. Mikolasoha; w Krakowie w aptecf 
TrauBEjy A  ago i w aptece p. itedyka, w Stanisławowie w aptece Steohera.

o i  J r »  y  s a m c a  Ł

Świeże
WODY MI NE RA LN E

k r a jo w e  i  zagran iczn e

1 .  I h n a t o w i c z
ulica KoperniKa I. 3

Równocześnie mrm zaszczyt uwiadomić szan. Publiczność, że 
jak przedtem taK i tego roku otworzyłer*

Pawiion w ogrodzie Pojezuickiir
dla częściowej sprzedaż, wód mineralnych zimnych i ogrzinych, 
o az kumysu, soli karlAonrazkiej, marieubadzkiej, wody sodowej, 
pierników itp.
Pawilwn otw arty codaled od 6 . rano dt 1 . w ieeiór.

Polecam łaskąwyńt względom Sz. Publiczność' mój zakład 
J A N  1 H N A  T O  W IC Z  ,

matjisiter formaoji, ohemik rądowy. 1001 11- -0

Z a p r o s z e n i e  do u d z ia łu !
l i w o n y l U n r  w i e l k i e  a t o w a r c y s z e n le  w  e e l n  k o n t r e m i n r

| w węgierskiej rencie złotej.
(Spekulacja A la  b a lis t) , w którem każdr z dowolnym udziałem 
uozestaiczyó moża. Za nominalnych 1000 ^r. węgierskiej renty złote; uwa
żamy za doit°.U3zse pokrycie w wysokrśoi oko*o 40 złr. w gotówoi lub w 
papierach wart?soipwych; prowizji i  za pośrednictwo liczymy t y l k o  po 
50 cnt. za 1000 złt. ^innych wydatków przy tej spekulacji nio ma"), Każdy 
udział oblicza l if  oudaielnie. Bliższych wjriaśmeń wraz x  obsze nam uz>s< 
durniem mekulaoji, jej widoków, ztłożeni* i zakońozenla. udziala artykił 
kierujący ,^ < ss:ł« r a k a  r e a t i .  s i  o t s ^  w nr. 6. ddeinika dla spraw eko- 
nomio ' „  G e i t h a " ,  który rozsył,ny będzie na tądkuie franco 1 gratis.

| W  P o l e c e n i a  n a  c .  k .  g i e ł d z i e  “IM  
we w szystk ich  ro d z ą le c h  a p e k n la c ji

wykonuje ściśle i pod dyskrecją za naj miernie i . .ą  prowizją i udziela bliż- f l
szych wyjaSaień 1511 S- -10 -s  szycn wyjasmen 1511 3—-U, .

I Dom bankowy „LeithaWien, Heidenschuss 1. |
k.   _    ^  ^  a  a a  a  a a

I U .

austrjackie Towarz. ubezpieczeń „Dunaj“ (Donau) w Wiedniu,
Stan czynny. U l i a i s i  m  SkJL. 1*1 1 (1  w a f a e  UM ZUSm  St&n bierny

k.

Papierj wartościowe:
5°/o l°sy państwa i, r. 1800 .
5°/0 obligae’6 indemnizacyjne z p 
5°/n ncżycżki n» budowę giełdy . . . .

/. listy rastawne og. austr. zakł. kredyt, ziemskiego 
■3 „ „ czeskiego banku hipoteczaego .
f /o  - - austr.-węgierskiegc banku
G°/0 ,  „ austr.-szląakiego zakł. kred. ziemi.
^ W o  « » pierwszej anstr. kasy oszczędności
51/ł °/0 .  .  węgierskiego zakładu kred, ziems.
 ̂ 10 n n n n n »•

5 jQ obi. pierwszeństwa czeskiej kolei północnej
6"/o
5‘7o

5°/o
5°/o

57o

towarzystwa żeglugi na Dunaju 
praskiego towarzystwa dla wy
robu żelaza
em. kolei ces. Elżbiety z r. 1862 
kolei północnej ces. Ferdynandi 

m. konw. 
emi8. kolei Cbs. Franc. Józefa z 

r. 1867 . . . .  
huty w Innerbergu . 
lwowsko - czerniowieekiej kolei

em. I ...................................
akcyj. tow. dla budowy peszteń- 

skiego mostu żelaznego .
Ś°/o napisu długu n. austr. stowarz. przemysłowego
2 iosy k redy tow e.........................................................
4"/0 baw arskiej pożyczki premjowej
5% renty w ł o s k i e j ................................................

Bieżące odsetki efektów . . . .  
V7ylosowane, w r. 1880 wypłacalne efekta .

W ed łu g  k u r iu  b dnia  
31. grunnia 1879.
złr. 26.000'— 
„ 42.875'—

130 442 — 
105262-50 

50.500'— 
242.107 '- 
18.667-50 
85.343 -  
31.293 60 
71250 — 
39 469-50 
5.312-50

W. a. złr.

8 .106 '—
65.6')8'50

32:240'

57  o
5 %

97.344'—
39.875 —

67„
70.527'6O

19.900-— 
1 .0 0 0 ' -  

350'50 
65.78447 
66.743'92 

9 563-19 
3 652 11

Pożyczki h ipo teczne.........................................................
Gotówką u bankierów towarzystwa w Wiedniu, Berlinie, 

Londynie i Mediolanie . . . . .  
Należność gotówką w ajencjach jeneralnych :

Zabezpieczenie od o g n i a ......................................
„ na życie . «
» transportowe . . . .
A rd  gradobicia V

2ł SOL 860 68’ 
„ 16.499'96 
y, 45 698 70 
.  3.239*29

ToŻ B&mo w lowar*. asekuracyjnych m. i. (włączając b ie
żących złr. 42'000 — za kaucje

Weksle w p o r t f e lu .......................................................................................
Stan kasy . . . . . . . . .  .
Realność t;»warzvs wa w W iedniu. Bchottenriag 13 i  w Medjolanie 

Corso Vittorio Emanuela Ni*. 26, Yia Pasquirold» Nr. 14, San
Vincenzo Nr. 24 , ...........................................................

Zadatki na ubezpieczenia ż v c i a ...........................................................
Reasekuracje na rezerwy pramij w gotówce*,

na ubezpieczenia od ogaia . . . .  zł. 850.367*82 
„ * transportowe . . . .  „ 21.273'96

u ż y c ie  .............................  - 160.581*71

Wartość inwentarza, materjału ajencji, druków, kart, planów, bibljo- 
teki i zapasowych szyldów asekuracyjnych ,

on:.
I

1,339.217 89

250.00" —

478.304 78

370.298 63

169 730 47
27.831 82
80.173 71

934.100
273.084 45

632.223 49

36.172

4.491138 06

Kapitał zakładowy
Rezerwa premij i 7 

Z^liriż u uczeni"
7  orz

!Tu*

rzemesi- nia prem ij:
ugina 4 ■) zł.

ransportowe 
na życie

753.324-64
53.54^-38

„ 1,884.24866

11.061-— 
36.380-— 

4.100-—

Rezerwa bieżących szkód ogniowych po potrąceniu zwrotu zJ 
M „ transportowych, .  »
n n wiplat polic. ŁyciowyeL . - _*_________

Konto amortyzacji pWatku domorrego . /-
Wierzyciele w bieżącym rachunku (włączających bieżących zł. 42.000

— za kaucje) ..........................................................
Fundusz rezerwowy j y s ; i ó w ......................................
Przeniesienie zysków z r. 1878 . . . .
Zyokćw z r. 1879 ................................................

Z tej sumy odpadają *
Do funduszu rezerwowego na mocy §. 39 statutów zł 
Tantiemy radzie za» adowczej i dyrekeji • • „
Zaproiektewana dywMeudł na 5000 akey po zł. 30 „
Przeniesienie zysku aa r 1880 . . .

zł. 42.427-84 
.  277.156-40

56.789 10**; 
34.073-46 

150.000 — 
78.721-68

zł. 319 .5 8 4 '?4

*) Prósz tego rezerwa premij 1 mających być jeszcze 
ściągniętymi premij asekuracji ogniowe! : na złr. 
985,581.483 sumy asekuracyjnej kilkuletnich asekuracyj 
z roczną spłatą premjową złr. 1,868.515'38.

*A Prze, to fur dusz rezerwowy podwyższa się na złr. 
260.833 44

W. a. *łr.
1,000.000

2,691.115

51.641

6.470

218.382
204.044

319.584

ont

58

90
84

24

4,491.138 06

W i e d e ń  31. grudnia 1879, 
C. k. upizyn .anstrjackie YoiraiBystwo ub«*płec*©ll (Donau)hi i.’. WIJ 

«»

Ooldita, generalny dyrektor.

0 ,

Dr. L udw ig  Ł ic h te n ite rn , człoht ik rady rawiadowczej.

Żbt dano i  jako zgodno uznano. — W i e d d i t  8 i kwietnia W l  

Herm . P o h l. Dr, \  7 a ld m u lle r. C B chw abe. Ł. T nom as, komisarz rządowy.

Jeneralna ajencja we J^wowie u p« H* FKSŁlASAs nllea Syk»tusk« L
WytUwct l wUAw odpowladiiąby: Jóiaf LMkownioH.

m m m ss m m u  w r n m
Z PouwilB̂ c* po4  Leona Zubalewie**,


